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Turvsiyka zmotoryzowana 
ha półm etku

(Rozmowa K rafowej Agencji Robotniczej z Henrykiem 
Sawickim, z-cą dyrektora Biura Zagranicznej Turystyki 

Wyjazdowej Polskiego Związku Motorowego)
OBSERWUJE SIĘ wzmożony cwv gorzej niż w lotach poprzed­

nich w b iu ra c h  podróży. Dokąd ntch, mimo że kilkakrotnie wię- 
w tym roku wyjeżdżają i będą cej osób korzysta z usług nasze- 
wyjeżóżać turyści za granicę? go biura.

— POLSKI Zw ązek Motorowy W roku bieżącym wyślemy np. 
przygotował w roku bieżącym dla do Bułgarii 10 proc. Więcej osób 
turystów zmotoryzowanych —  bo rviż w zeszłym roku. Ale n ie cha­
tek- charakter ma nosze biuro —  dzi tu tylko o wyjazdy z-a pośred- 
ponad 20 tysięcy m ejsc w Buł- nictwem naszego biura. Notujemy 

o c i — - -  <*« ~ bowiem p-ęoo-, a nowet sześcio-gari:, 3,5 tys. na Węgrzech 
tys. w Rumunii. Tu-yśc w Buł­
gar' na Węgrzech zakwaitero- 
wywan: są w hotelach, kwaterach 
prywatnych, na cbm plagach, k o ­
rzystając z własnego coravamngu 
i nam  o łów  W Rumunii —  są to 
przede wszystkim hotele

—  AK kształtują się cenny?
—  RÓŻNIE Od 10 000 zł do 

30 000 zł w zależność' od kraju, 
liczby dn- oraz standardu wypo­
czynku.

—  C Z Y  te g o ro czn y  sezon iwe 
sp ra w ia  m iespodzicnek?

—  OBSŁUGA turystów przebie­
ga w sposób typowy, ani lepiej

(D okończen ie  na s tr. 2)

Żużlowy memoriał
im. Jana Ciszewskiego
P R Z Y P O M N IE L IŚ M Y  o sta tn io  na 

naszych  tam a ch  s y lw e tk ę  w y b itn e ­
go sp ra w o zd a w c y  te le w iz y jn e g o ,  
re d . Ja n a C iszew skiego , zm a rłeg o  
w  ub. ro k u . ł  o to  z o k a z ji  m ię ­
d zy n a ro d o w e j im p re z y  ja k ą  będzie  
f in a ł  k o n ty n e n ta ln y  in d y w id u a ln y c h  
m is trzo s tw  ś w ia ta  na żużlu, k tó ry  
zostan ie  ro ze g ra n y  w  p ie rw szą  so­
botę s ie rp n io w ą  w  R y b n ik u , n a s tą ­
p i je d no c ześ n ie  in a u g u ra c ja  M e m o ­
r ia łu  im ie n ia  Ja n a C isze w s kie g o .

W  m e m o ria ło w y m  Piegu, k tó r y  
o d b ędzie  się po zak o ń cze n iu  f in a ­
łu  k o n ty n e n ta ln e g o  w e źm ie  u d z ia ł 
c zte rec h  n a jle p s zy c h  za w o d n ik ó w , 
p rz y  .czym  je d n o  m ie js c e  za re z e r­
w o w a n e  jest d la  P o la k a  (g d y b y  
ta k  się n ie k o rz y s tn ie  z ło ży ło , że 
żaden  z b ia ło -c ze rw o n y c h  n ie  za­
k w a li f ik o w a łb y  się do w s p om nian e j 
czw órk*;). O d p rzyszłego  ro k u  m e­
m o r ia ł będzie  sam o d zie ln ą  im p re zą  
w p ro w a d zo n ą  ju ż  na s ta łe  do k a ­
le n d a rz a  s p o rtu  żu ż lo w e g o  i  za ­
tw ie rd z o n ą  przez M ię d zy n a ro d o w ą  
F e d e ra c ję  M o to c y k lo w ą  — F IM . .

Wybory za rok —  w Police

Szczecinianin
krćlfni Cyganów?

IL U  C y g a n ó w  ż y je  w  P o l­
sce? D o k ła d n y c h  in fo rm a c j  
na tejn te m a t n ie m a  W ed łu g  
je d n y c h  s za c u n k ó w  je s t ic h  
o k . loo t y s .  w e d łu g  b ard z ie  
s k ra jn y c h , m in im a l is ty c z n y  ci 
ocen, p ra w d z iw y c h  C yg a nó u  
w Polsce m a być ty lk o  ok 

15 ty s .

J E Ś L I TO  P R A W D A , to 
chyba  wszyscy po lscy  C y ­
g an ie  u cze s tn iczy li 4 lip ca

(D okończen ie  na s tr. 2)

C Z W A R T E K ,

4 S IE R P N IA

1983 R O K U

Szczeciński nrmalor zakupi! promy.

PZ3 uratowana
przed bankructwem

K O S Z A L IN  PAP. Polska Żegluga Bałtycka  borykająca się 
od dawna z kłopotam i finansowym i, które niem al nie dopro­
w adziły  je j  do bankructw a —  została uratow ana. Z  ciężkiej 
opresji finansowej P ŻB  uratow ała... Polska Żegluga Morska w  
Szczecinie, która na początku lipca br. w ykupiła  dw a n a j­
większe i  najnowocześniejsze prom y pasażersko-samochodowe 
„Pom erania” i „Silesia”.
B Ę D Ą C  ju ż  ich  w ła ś c ic ie le m  

P Ż M  w y c z a rte ro w a ła  o b ie  je d -

M oda na ch łod n ie jsze  dn i.
C A F  —  M . .S oko ło iusk i

nostk i... P o ls k ie j Żegludze B a ł­
ty c k ie j ja k o  p rze ds ię b io rs tw u  
w ysp e c ja lizo w a n e m u  w  p ro w a  
dzen iu  tego ro d z a ju  u s ług  na 
m orzu . P Z M  n a b y ła  także  czę­
ściow e p ra w a  fin an sow e  do 
dw óch  n as tępnych  p ro m ów  „W i 
ła n ó w ”  i „W a w e l” . T a k  w ię c  
P Ż B  posiada obecnie  ty lk o  je ­
den p ro m  „R o g a lin ” . O b a j a r­
m a to rzy  za do w o le n i są z te j 
tra n s a k c ji. P Ż M  uważa, iż  ope­
ra c ja  ta  w k ró tc e  p rzyn ies ie  je j 
zysk i. Na z y s k i liczy  ró w n ie ż  
P ŻB, p on iew aż sprzeda jąc p ro ­
m y  pozbyła  się d ługów , a św iad  
cząc u s łu g i może m ieć ty lk o  
w p ły w y , co w reszc ie  a rm a to ra  
ko łob rzesk iego  „p o s ta w i na  n o ­
g i” .

P e rs p e k ty w y  cza rte row an ia  
p ro m ó w  od P Ż M  są o p ty m i­
styczne. N ie  oznacza to  je dn a k  
że P Ż B  pozbyła  się w szys tk ich  
k ło p o tó w  finansow o-orga-n iizacyj 
nych. W  n o w e j s y tu a c ji gospodar 
czej a rm a to ra , potrzebne  są no 
w e  decyz je , podejm ow ane  już  
m. in . p rz y  udz ia le  re zydu jące ­
go w  K o łob rze gu  p rz e d s ta w i­
c ie la  P Ż M . K on ieczne  je s t z w la  
szcza szyb k ie  p rzyw ró ce n ie  k u r ­
sow an ia  d rug iego  p rom u na l i ­
n i i  Ś w in o u jś c ie  — Y s ta d  v 
S zw e c ji, k tó r y  w iosną b r. zo 
s ta ł w yc o fa n y , a w  jego m ie j­
sce w p ro w a dzo no  s ta tek  ro -ro

B y ła  to  decyz ja  —  ja k  się dziś 
ocen ia  —  n iesłuszna . Zapad ła  
decyz ja  o l ik w id a c j i  połączenia  
p rom ow ego K openhaga —  T ra -  
vem uende w  R FN , k tó re  n ie  
zdało egzam inu. L ik w id u je  się 
też k ilk a  p rz e d s ta w ic ie ls tw  za­
g ra n iczn ych  P ŻB.

Włochy

Dziś B. Crs:<i przedstawi 
skład new sp rządu

R Ż Y M  P A P . W szystko  w-skazuje  
n a to, że trw a ją c y  od 4 m iesięcy  
k ry z y s  rz ą d o w y  w e  W łoszech za ­
k o ń c z y ł się. D z ś '  des yg n o w a n y  na  
p re m ie ra  so c ja lis ta  Bett-ino C ra x i  
p rzed s ta w i p re zy d e n to w i W ło ch  San  
d r»  Pe-rti-niemu .s k ła d  n o w eg o , rz ą ­
du  ko a lic y jn e g o , w  k tó re g o  sk ład  
w e jd ą  p rzed s ta w ic ie le  5 p a r t ii .

Przyszłość Hongkongu
P E K IN  P A P . W . B ry ta n ia  t 

C h in y  za k o ń c zy ły  w środę w  P e­
k in ie  k o le jn ą  ru n d ę  ro zm ó w  na  
tem a t przyszłości' H o n gk o n gu . D a l­
sze d ys k u s je  n a t. -n te m a t rozpocz­
ną sie  22 w rze ś n ia  b r.

Zaginęły unikalne zbiory

Fi ateistyczna kradzież stulecia
J U Ż  sam a le k tu ra  w yka zu  

w a lo ró w  fila te lis ty c z n y c h , k tó ­
re  za g in ę ły  z m ieszka n ia  ło ­
d z ia n k i E lw ir y  D. —  w d o w y  po 
zn an ym  ko le k c jo n e rz e  — może 
p rz y p ra w ić  o w y p ie k i na tw a rz y  
i d rże n ie  serca n ie  ty lk o  zn aw ­
có w  p rze d m io tu , a le  i  szerok ie  
k rę g i zb ieraczy. N ic  też d z iw - 
fiego, że w  ko łach  k o le k c jo ­
n e rsk ich , a także  w ś ród  p ra w ­
n ik ó w  p rzyp ad ek  ów  o k re ś lo ­
no „ f ila te lis ty c z n ą  k ra d z ieżą  stu-, 
le c ia ” , k tó re j n ie  n o to w a ły  do­
tychczas k ro n ik i k ry m in a ln e . 
Pisze o  n ie j szerzej łó d z k i „ E x ­
press I lu s tro w a n y ” .

NAJWIĘKSZA stratą jest zagi­
nięcie wystawowego zbioru śnacz-

k ó w  A r m ii  K r a jo w e j,  w y d a n y c h  w  
o k re s ie  P o w s ta n ia  W ars zaw s k ieg o  

któ re g o  u n ik a ln y  i ś w ia to w y  ch a­
r a k te r  s p ra w ia , że fa k tu  tego nte 
m ożna t ra k to w a ć  w  k a te g o ria c h  
h a n d lo w y c h , a t y lk o  m u ze a ln y c h  
W  zb io rze  ty m  b y ły  m .in . pe łne  
a rk u s ze  5 -z n a c z k o w e j s e r ii , p ro ­
je k t y ,  p ró b y  i  p ra m a try c e  zn ac z­
k ó w , 5 -zn a c zk o w e  s e rie  s te m p lo w a ­
n e  na k o p e rta c h , o ry g in a ln e  lis ty  
ze z n a c z k a m i i  bez , c a ło s tk i i  f o r ­
m u la rz e , k tó re  b y ły  je d y n y m i zn a ­
n y m i e g z e m p la rz a m i, w ś ró d  te< 
k o le k c ji  p o w s ta n io w e j b y ł też  n ie .  
z w y k iy  ra ry ta s : zn ac zek  z p o d o ­
b izn ą  H it le r a  z n a d ru k ie m  ,.W P ”  
o n o m in a le  24 g r , s te m p lo w a n y . 
Z b ió r  te n  w ie lo k ro tn ie  p o k a z y w a ­
n y  na w y s ta w a c h  b y t  te s to w a n y  
p rze z  w y b itn y c h  e k s p e rtó w  w  z a ­
k re s ie  f i la te l is ty k i .  N ie  w y z n a c z o ­
no na n iego  ż a d n e j c e n y , gd yż  k a ­
żda b y ła b y  za m a ła .

R o z k ra d z io h y  te ż  został zb ió r  
z n a c z k ó w  i c a ło s te k  po lskich  
poczt fu n k c jo n u ją c y c h  w obozach  
je n ie c k ic h  w  W olde n b erg u , Gros? 
-B o rn , N e u b ra n d e n b u rg u  i  M u rń a d  
w  ła ta c h  1942—1815, zb ió r z n a c zk ó w  
k la s y c zn y c h  w y d a n y c h  p rzez p a ń ­

s te w k a  n ie m ie c k ie  w  X I X  stu le c iu  
o ra z  N ie m ie c  począw szy od 1372 r  

P rze o g ro m n a  k o le k c ja  została o 
gołocona z ta k ic h  zb io ró w  tem a  
ty c z n y c h  ja k  „C z e rw o n y  K rz y ż "  i 
„ K o b ie ta  n a  zn ac zka ch  po czto ­
w y c h " , k tó re  p o w sta w a ły  w  ciągu  
w ie lu  ła t  i z a w ie ra ły  zn ac zk i 
całego ś w ia ta . N ie  w iadom o też  
c zy  k ie d y k o lw ie k  zobac zym y ta k i  
z b io ry  w y s ta w o w e  ja k  „P o lskie  
p o c z ty  w  N iem cze ch  1945" 
„ Z n a c z k i w  w a lc e  o Ś ląs k”  1914— 
1921", u n ik a ln ą  k o le k c ję  bezznacz  

k o w y c h  p rze s y łe k  le g io n ów  z la t

(D okończen ie  na  s tr. 3)

K lierii szukają, w uiagazyiach -  spory zapas

Kio się boi
przecenionych dżemów?

Z A C Z N IJ M Y  od za cy to w a n ia  
obszernych  fra g m e n tó w  lis tu  na­
szego C z y te ln ik a , pana B. W a l-

Realizacja postanowień 
amnestii

J A K  d o w ia d u je  się w  M .n ls te r -  
s tw ie  S p ra w ie d liw o ś c i d z ie n n ik a rz  
P A P  — d o  2 b m , w łą c zn ie  z d o ­
b ro d z ie js tw a  a m n e s tii sk o rzy s ta ło  
o gó łem  3 108 osób, w  ty m  677 opuś­
ciło  z a k ła d y  k a rn e  w  w y n ik u  d a ­
ro w a n ia  k a r y  p o zb a w ie n ia  w o lnoś­
c i bądź k a r y  a res ztu  lu b  też w  
re z u lta c ie  u c h y le n ia  ares ztu  ty m ­
czasow ego zas tosow anego  w  postę­
p o w an iu  p rzy g o to w a w c zy m . W  o -  
kre s le  ty m . w  m y ś l p o stan o w ień  
u s ta w y  a m n e s ty jn e j, do o rg an ó w  
śc igania  zg łosiło  się 18 osób u ja w ­
n ia ją c  p ro w a dzo n ą  d o tą d  d z ia ła l­
ność przestępczą.

Pieiw szy sztorm
PO  p ra w ie  d w u m ie s ię c zn y m  o k re ­

sie spoko ju  na m o rzu  — dziś na 
W yb rzeżu  S zc zec iń sk im  w y s tą p iła  
szto rm o w a pogoda. W ia tr  w ie je  z 
m ocą 7 s t. w  s k a li B e a u fo rta , pada  
— o kre sa m i — dość s iln y  deszcz. 
W  z w ią z k u  z n ie  s p rz y ja ją c y m i w a ­
ru n k a m i p o g od o w y m i ry b a c y  z W y ­
brzeża Szczec ińsk iego  s c h ro n ili się  
w  sw yc h  b aza ch . S iln y  w ia t r  i  
deszcz z a k łó c iły  p rz e ła d u n k i w  o or- 
taeh  w . S zc zec in ie  i Ś w in o u jś c iu . 
D o Ś w in o u jś c ia  n ie  m o g ły  w e jść  
s ta tk i „ U n iw e rs y te t  W a rs za w s k i”  
oo 50 tys . ton  w ę g la  o raz radz iec ­
ka  je d no s tk a  „ T ix i” z ła d u n k ie m  
t ra n z y to w y c h  a p a ty tó w  d la W ę g ie r.

Nowe 50-złotówki
5 B M . -  w  P IĄ T E K  N a ro d o w y  

o a n k  P o ls k i w p ro w a d z i do  ob iegu  
S 0-zi»tow ą m o n etę  m ie d z io m ik lo w ą , 
e m ito w a n ą  d la  u p a m ię tn ie n ia  150- 
- le c ią  T e a tr u  W ie lk ie g o . N a to m ia s t  
5 w rze ś n ia  w p ro w a d zo n a  zo s tan ie  
do  obiegu m ie d z io m ik lo w ą  m o n eta  
30 -z ło to w a u p a m ię tn ia ją c a  300 ro cz­
n icę o d sie czy w ie d e ń s k ie j. O b ie  
m o n e ty  m a ją  c h a ra k te r  o k o lic z ­
no śc io w y .

k ie  wieża: „M y. ludzie najubożsi 
(renciści i em eryci), z p raw dzi­
w ą radością przeczytaliśm y w  
„K urierze Szczecińskim” z dnia  
15— 17' lipca br. m igaw ki h ia -  
dlowe dotyczące przeceny dże­
m ów niskoslodzonych o 58 proc. 
Napisano, że W ojew ódzkie  
Przedsiębiorstwo H u rtu  Spożyw­
czego przeceniło, a w ięc mowa 
jest o fakcie d ’ »nanym . Co się 
jednak okazale? Przez 2 tygod­
nie zapytujem y w sklepach, czy 
są przecenione t*żerny (np. agre­
stowy nisk os lodzony po zł 40), 
bo nadal sprzedaję się po cenie 
starej.

Personel sklepów z okazyw a­
ną niecierpliwością odpowiada 
różnie: „jeszcze nie było kom isji 
do przeceny, więc cena jest 
stara”, albo „dopiero nowa par­
tia będzie przeceniona, gdy na­
dejdzie z hurtow ni’*.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

W. Brytania

Żywy „s tritli na wróble”
L O N D Y N  P A P . P a sa żero w ie  lą ­

d u ją c y  na lo tn is k u  o b s łu g u ją c y m  
an g ie ls k ie - m ir.s ta  Leeds i B ra d -  
fo rd  n a p o ty k a ją  na d z iw n y  w id o k . 
O tóż po pasach b iega u b ra n y  w  
b a rw n y  kom bine-zon c z ło w ie k  m a ­
c h a ją c y  rę k a m i, ja k b y  c h c ia ł 
w zn ieść się w  p o w ie trze .

O tó ż  w s p om nian e  lo tn isk o  cieszy  
się w ie lk ą  sy m p a tią  c a ły c h  chm air 
ptalków . K ilk a  ra z y  m a ło  n ie  do ­
szło do  k a ta s tro fy , gdy p ta k i zo ­
s ta ły  w essane do s iln ik ó w  o d rzu ­
to w yc h .

N a  c a ły m  lo tn is k u  od czawu d o  
czasu n a d a je  s ię  z taśm y k r z y k i  
przes tras zo ny  c li p ta k ó w  ró żn y c h  
g a tu n k ó w , m a ją c e  o d straszyć riie  
proszonych  s k rz y d la ty c h  gości. 
P rz y p a d k o w o  o d k ry to  że p tac tw o  
u c ieka w  p op łochu  z pasów s ta r­
to w yc h . g d y  d o d a tk o w o  w id z i m a­
cha jącego  rę k a m i c z ło w ie k a , k tó ry  
w  ty m  ce lu  zo sta ł za-łrud.niipny 
przez za rzą d  Lotnie Iwet.
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m/s
D a« j:

S T A T K I N A  W EJS C M J:

.P ow stan ie c  Ś lą s k i”  

W a rn a ”  ze S zw e c ji.m /s  „ W a rn i  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s , ,W e jh e ro w o ”  do G d y n i, 
m /s „ G ó rn y  Ś lą s k ” do G d a ń ­

ska.

Jutro koncert 
w Kamieniu

W  P IĄ T E K  o godz. 1* w  k a te ­
d rze  .w  K a m ie n iu  P o m . odbędzie  
Się k o le jn y  k o n c e rt  w  ram ac i- 
X I X  M ięd zy n a ro d o w e g o  F e s tiw a li 
M u z y k i O rg a n o w e j i K a m e ra ln e  
L a to  1S88. T y m  ra ze m  na organach , 
g rać  będzifc Leszek W e rn e r a śp ie­
w a ć  C h ó r U n iw e rs y te tu  A a rh u ' 
(D a n ią )  pod d yrek-c ją  H e n rik ?  
S v a n e ’a . P ro g ra m  za w ie ra  u tw o ry  
n as tę p u jąc yc h  ko m p o zy to ró w : Pa 
e h e lb e ja . S r i t te n a , R óussela . B acha  
L in d h e rg a . R in g a  i A a g a a rd a .

Turystyka zmotoryzowana 
n a  półm etku

(D okończen ie  ze s tr. 1)

krotny wzrost kczby osób korzy­
stających z naszych świadczeń,

ICO zł za... borowika
K IE L C E  P A P  C e n y  ow o có w  i 

w a rz y w  są na ta rg u  w  K ie lc a c h  
p rze w a żn ie  w yższe Gd cen w  s k le ­
pach p ań s tw o w y c h  A gdy p o ja w ia  
ją  się ta m  a r ty k u ły , k tó ry c h  n ie  
m a w  sk le p ac h  p ań -lw , o w y ch , to 
s p rze d aw cy  w in d u ją  c e n y  d o  ostat 
n ic h  g ra n ic  T a k  b y ło  o s ts tn o ,  
k ie d y  na ta rg o w is k u  p o ja w iło  się 
ty lk o  trze c h  sp rze d aw có w  o f e r u ją ­
cy ch  g rz y b y . Z a  łu b ia n k ę  b o ro w i­
k ó w  żą d a li 1000 z ł!

P o liczo n o , ile  g rzy b ó w  z n a jd o w a ­
ło  się w  łu b ia n c e . B y ło  10' sztuk, 
a w ięc za je d ne g o  b o ro w ik a  żą d a ­
no a-ż 100 z ł.. N ic  też d ziw n e g o , że 
g rz y b y  d łu g o  c z e k a ły , na n a b y w ­
ców .

Oszukany oszust 2)

Strach na bogaczy
M N IE J  w ię c e j po dw óch  ty go d n ia ch  - k o le jn y  p odw arszaw sk i 

bogacz, w  ty m  w y p a d k u  w ła ś c ic ie l w a rsz ta tu  — s ta c ji d ia ­
gnostyczne j sam ochodów  osobow ych  —  z a w ia d o m ił k o m is a ria t 
w  P iasecznie o w ła m a n iu  do pustego o te j porze dom u je ­
dnorodzinnego i k ra d z ieży  cenności o łączne j w a rto ś c i p rze ­
k ra cza ją ce j m ilio n . Z n ow u  sp raw ca u lo tn ił się n ie  zo s ta w ia ­
jąc ś ladów , poza b ru d n y m i n aczyn ia m i, k tó re  zbadcć moż- 
na b y ło  je d y n ie  pod ką te m  m enu. A n i b ow iem  na sztućcach, 
a n i na p orce lan ie , a n i na szkle  z g ło d n ia ły  w ła m yw a cz  nie 
z o s ta w ił n ic ; a n i s k ra w k a  o dc isku  l in i i  p a p ila rn y c h , a n i n a ­
w e t b ru d u  zza paznokc ia . T y m  razem  dosta ł się do środka 
przez garaż, za m yka ny, n ie  w ia d om o  dlaczego, na je dn ą  t y l ­
ko  zasuwę, k tó rą  bez w iększego t ru d u  u da ło  się rozsunąć.

W łam yw acz  w ę d ro w a ł zaś d a le j o p ło tk a m i W a rsza w y. K o ­
le jn eg o  w ła m a n ia  do opuszczonego dom ostw a dobrze s y tu o ­
w anego k ra w ca , d oko na ł na d a le k ie j Ochocie, jeszcze póź­
n ie j w  k o lo n ii d o rnkó w  je d n o ro d z in n y c h  cz ło n k ó w  zespołu 
„M azow sze ”  w  O trębusach .

O czyw iśc ie  w szys tk ie  te eskapady zos ta ły  na leżyc ie  udoku ­
m en to w a ne  w  m ilic y jn y c h  teczkach, n a tu ra  zaś sp ra w cy 

, ja k b y  zapoznana. T e raz  należa ło  czekać na następny skok. 
W edle  w sze lk iego  p ra w do p od ob ie ń s tw a  p o w in ie n  b y ł „u d e ­
rz y ć " gdzieś w  oko licach  d z ie ln ic y  W ola. w e W łochach , a lbo  
w  U rsus ie , na p rz y k ła d . Poza ty m  m ożna b y ło  być  p e w ­
nym , że n ie  nas tą p i to  w cześn ie j n iż  za 10— 14 d n i, k tó re  
sp raw ca pośw ięc i na pracę koncepcy jną .

Po k o le jn y m  w ła m a n iu  ja k b y  się zapadł pod z iem ię, t ro ­
p iąca go bez sukcesów  m ilic ja  o pracow a ła  w ię c  d w a  w a ­
r ia n ty  p lan u , k tó r y  nadspodziew an ie  ła tw o  się p o w ió d ł. Pod 
ścis łą  obse rw e ją  zna laz ły  s ię  m ie jsca , w  k tó ry c h  dżen te lm en 
— w ła m yw a cz  (o k ra da ją cy , a le n ie  d e m o lu ją c y  je d n o ro d z in ­
nych  W illi)  m ó g łby  e w e n tu a ln ie  dob ra  trw a le  „spuszczać”  
paserom  a lbo  też z w y k ły m  ś m ie rte ln ik o m . W  ty m  sam ym  
czasie częściej p a tro lo w a n o  w  c iągu  d n ia  w il lo w e  u lice  m ie ­
śc in  p od w a rsza w sk ich , w iedząc, iż je s t to  u lub io n e  m iejsce 
p ra cy  in te lig e n tn e g o  przestępcy. W szys tk ie  te  d z ia łan ia  na 
n ie w ie le  by s ię  zda ły , g dyb y  n ie  g e n ia ln y  pom ysł, na ja k i 
w p a d ł jeden  z in spe k to rów , z a tru d n io n y  w  ty m  żm u d nym  
ś ledz tw ie . P o m yś la ł o n  otóż sobie, że skoro  w ła m y w a c z  w y ­
b ie ra  o fia ro m  z szaf d rogą  garderobę , a le je j n ie  sp rzeda je , 
to  zapewne p a k u je  ją  w  w a liz k i z m yś lą  o osob is te j e le ­
g a n c ji. Z ro b io n o  w ię c  zestaw ien ie  ko sz to w n ych  s tro jó w  m ę­
sk ich , ja k ie  z a g ra b ił i zaczęto je  „d o pa sow yw ać”  do a k tu ­
a ln e j pogody. P on iew aż by ła  późna jes ień, ja k  n a js łu s z n ie j 
„w y e lim in o w a n o ”  z o b s e rw a c ji k u rte c z k i skórzane w ia tre m  
podszyte, bacz-oiejszą uwagę zw raca ją c  na zamsze na p o d ­
p ince. I  okaza ło  się, że szczególnej u ro d y  k u r tk ę  z  n a tu ­
ra ln e j bycze j skó ry , na b ia ły m  m is iu , w ła m y w a c z  w y p ro ­
w a d z ił z segm entu so lis ty  ..M azowsza” . K u r tk a  ta, p rz y w ie ­
ziona zza oceanu, ro b iła  fu ro rę  n ie  ty lk o  na je d y n e j a r te r ii 
O trębusów , a le n a w e t w  n a jw ię k s z y c h  m e tro p o lia ch  E u ro ­
py. G d z ie k o lw ie k  w  n ią  u b ra n y  so lis ta  się p o ja w ia ł,  z m ie j­
sca z a trz y m y w a ł na sobie w z ro k  p rzechodn iów .

P rzyg o to w an y  zosta ł w ię c  s tosow ny m e ld u n e k  d la  s łużb  
p a tro lo w ych . Szansy, ja k ą  on s tw a rza ł, n ie  ocen iono w y s o ­
ko; ja k  1:1000. A  je d n a k !

S ie rżan t M O , dow ódca  s łużbowego m ilic y jn e g o  F ia ta  125 p 
ja dą cy  z o k o lic y  s ta c ji k o le jo w e j O żarów  „z ła p a ł s ię”  na 
tym , że n ie  może u w o ln ić  w z ro k u  od m ężczyzny w  w ie k u  
ok. la t  30, ubranego  w  e fe k to w n ą  żó łtą  k u r tk ę  ze s kó ry  z 
fu trz a n y m  k o łn ie rzem , idącego e ne rg iczn ym  k ro k ie m , z „ d y ­
p lo m a tk ą ”  w  d ło n i. O d te j c h w il i  p a tro l n ie  spuszczał po­
de jrzanego  z oka, co zresztą  n ie  b y ło . sp ec ja ln ie  tru d n e , bo 
e fe k to w n y  m ężczyzna n a jw y ra ź n ie j n ie  z w ra c a ł u w a g i na 
n ic  i  n ikog o  w o k ó ł siebie.

Ok. godziny je de n aste j ra n o  mężczyzna ó w  z a trz y m a ł się 
przed dom em  fa b ry k a n ta  g a la n te r i i p la s t ik o w e j. Z o g ro m ­
ną pewnością  sieb ie  za dzw o n ił p rz y  fu r tc e , a wobec b ra k u  
re a k c ji w szedł na te ren  posesji i za s tu ka ł do d rz w i w e j­
śc iow ych . Czynność tę  g łośno  p o w tó rz y ł k ilk a k ro tn ie .

(D okończen ie  nastąp i)
Jan.rsz A T L A S

takich jak zakup bonów paliwo­
wych, zaopatrzenie w dakumeoly 
podróży, ubezpieczen a  samocho­
dów itp.

—  NIE ma więc żadnych k ło ­
potów?

—  KŁOPOTY SĄ, i to duże —  
o czym niejednokrotnie ć-onosila 
już prasa —  z paszportami. Mai­
my jednak obe tnicę . że w rruj- 
biiższym czasie sytuacja ulegn e 
poprawie.

—  A CO z paliwem?
—  KLIENCI naszego hi)Ta są w 

pełni zaopatrzeń; w pał wo- żarów 
no do Bułgarii, jak i do Rumunii. 
.Wystarcza na przejazd . pobyt.

—  CZY w związku ze zriesie- 
ń»em stanu wojennego i p -iyw ró ­
ceniem wyjazdów grupowych do 
kro jów  zachodnich RZMot. organi­
zować będzie ncwe wycieczki?

—  W TYM ROKU nie. W ciąż 
n iezadow ala jący nas ruch tury­
styczny poza granice naszego kra 
ju n:e wynika z ¡-nnych ograni­
czeń, jak tylko z przyczyn dew> 
zowych. Po prostu nasze możli­
wości płotoicze są ograniczone. 
W przyszłym roku postaramy s ę 
o zorganizowanie wycieczek da 
Jugosławii. Ze względów fir.anso- 
wo-dew:zowych do krajów zrehod 
nich n ie planujemy żadnych wy- 
c.eczek. Rozszerzymy również o- 
fertę do krajów socjalistycznych 
o wycieczki 8— 10-dniowe de 
NRD i Czecbosłowoci'.

—  DZIĘKUJĘ za rozmowę. 
Rozmawiała: Barbara BERLIŃSKA

(KAR) i

to się boi
przecenionych dżemów?

(D ok  ończenie ze s tr. 1) go (z 40 na 20 zł), 9 tys . s ło - 
I  d ocze ka liśm y^  się. 28 lipca  ik ó w  dżem u re n k lcdo w e go  (z 44 

h u r to w n ia  dos ła ła  do sk le pó w  n a -22 zł) i  1 tys. s ło ik ó w  dż li­
now y to w a r (m ożna sp raw dź ć m u re n k lo d o w o -d y n io w e g o  (z 41 
m .in . w  sk le p ie  spożyw czym  na 21 zł). W  P rze ds ię b io rs tw ie  
p rzy  a l. „W o jska  Polskiego , n a - H u r tu  Spożywczego d ow ied z .e - 
p rz c c iw  k o r tó w  ten iso w ych ), a le lis m y  się także , iż  od m om entu  
cena n ie  została zm ien io na  i p rzeceny hande l d e ta lic z n y  (czy- 
nadal dżem  a gres to w y n iskos ło - l i  różne p rzeds ięb io rs tw a, m .:n. 
iz o n y  sp rzeda ję  się po 40 zł. W P K W , „S p o łe m ” , ftSO P , H S I, 

C odzienn ie  w ię c  zada jem y so- „K o n s u m y ” ) w z ią ł do pen ie - 
b ie  p y ta n ie . K to  z nas z a d rw ił d z ia łk u  w  sum ie  12 tys . s ło ik ó w  
—  „K u r ie r ”  czy sk lepy?  I  na.-- przecenionego dżemu, 
dal czekam y na przecenę dże- Tym czasem  w e w to re k  rano 
m ó w ” . o d w ie d z iliś m y  sam ..H erm es”

L is t  ten  o trz y m a liś m y  w  po- p rzy  u l. L e le w e la . B y ł ta m  
n ie d z is łe k  1 s ie rp n ia . Tego sa- dżem  n iskos łodzeny. a le  po s ta - 
meao dn ia  s k o n ta k to w a liś m y  się re j cenie. To samo za uw a ży llś - 
z W o je w ó d z k im  P rze ds ię b io r- m y  w  sam ie „P ogodno ”  p rzy  
s tw e m  H u r tu  Spożywczego, ry n k u  na M ic k ie w ic z a  i  to  sa- 
gdz ić  p o in fo rm o w a n o  nas, że m o b y ło  w  sk le p ię  p rz y  a l. W o j- 
przecena zosta ła  dokonana 14 ska P olskiego, gdzie dżem  ag-
lipea b r. O b ję to  nią, o ko ło  27 
tys . s ło ik ó w  dżem u agrestow e-

Rcdnicy

bardzo ocz k'w oli defzczu

Nareszcie pada
w  Ś r o d ę  W w .e iu  reg io na ch  

k r a ju  w y s t ą p ły  o p a a y  deszczu i 
b u rze . O p a dó w  ty c h  — choc iaż w  
n ie k tó ry c h  re jo n a c h  p rz e rw a ły  one  
lu b  za h a m o w a ły  p rac e  żn iw n e  — 
bard zo  o c z e k iw a li ro ln ic y  D la  w y  
sc h n ię te j g le by  lic z y  się bo w ie m  
k a żd a  k ro p la  deszczu, a pogoda 
ta k a  s p rzy ja  p rze p ro w a d za n iu  pod-’ 
o ry w e k  i s iew u  p o p lo n ów . IM iG W  
p rz e w id u je  dalsze op ad y  deszczu

Szczecinianin 
królem Cyganów?

(D okończen ie  ze str. 1) k ic h  w a żnych  sp raw ach  decydo-
. w a ć  będzie  Rada S en io rów ,

1983 r .  w  o s ta tn ie j drodze sw o - zaś w y b o ry  nowego k ró la  p o ł- 
jego zm arłego  k ró la  Jana Ł a -  slci-ch C yg an ó w  odbędą się za 
katosza, k tó re g o  pogrzeb o d b y ł ro ję
się z w ie lk im i  ̂ h on o ram i w e  K to  p re te n d u je  do cygańskie -
W ro c ła w iu , na- C m en ta rzu  Oso- go tro n u ?  Z m a r ły  k ró l pozosta-
b o w ie k im . Z g ro m a d z iły  s ię  tu  w iŁ  5 synó w  —  P io tra , Jerzego, 
b ow iem  w ie lo tys ię czn e  rzesze D u b ina , W incentego  i Edm unda 
z io m kó w  zm arłego  z całego k ra -  „ ra z  3 c ó rk i A  także  o k  10o 
ju , a także  liczn e  delegacje  C y - w n u k ó w . Może w ię c  w ś ród  n ich  
g an ów  p o ls k ic h  z za gran icy  i zn a jd z ie  się następca t ro n u 9 
delegacje  cygańsk ich  szczepów Szanse na in tro n iz a c ję  m a ją  — 
z w ie lu  s tro n  E uropy . ja k  s łychąć —  7 0 - le tn i b ra t

P rze z  c e n tru m  W ro c ła w ie , zg o d n ie  » “ * r i ę60 ~  P«I>« Ł  tkatosz, k tó - 
z c y g a ń s k im i o b y c za ja m i, p rz e je c h a ł r y  m ieszka  w e  W łoszech w  
k o n n y  k a ra w a n , _sprow ajJzopy^spe- m ieście  N a w a rra , ja k  ró w n ie ż
c ja ln ie  z w o źn ic ą  w  c y lłn d  
K u tn a , za p rzę żo n y  w  dw a s iw e  k o ­
n ie . Z a  k a ra w a n e m  szła k i lk u d z ie ­
sięc ioosobow a g ru p a  cygańskie-' 
m ło d z ie ż y , d a le j — k a w a lk a d a  sa­
m o ch o d ó w , w ś ró d  k tó ry c h  b y ły  
re je s tr a c je  z ró żn y c h  k r a jó w  E u . 
ro p y . W  d n iu  pogrzebu  85 -le tn iegc  
J a n a  Ł a k a to s za , po w sze ch n ie  sza 
n o w an e g o  se n io ra  cy g ań s kie g o  ro ­
d u , n ik t  n ie  w ie d z ia ł jeszcze ja k a  
b ęd z ie  o s tateczna d e c y z ja  R ad y  Se 
n io ró w . T rz e b a  w ie c  b--!o c z e k ' ć • 
o k rz y k ie m : „ z m a r ł k ró l — n :*c ' 
żyjfe k r ó l” ...

N ie je d e n  w ro c ła w ia n in  być m o ­
że często s p o ty k a ł się na u lic - o 
m ia sta  z k ró le m  C yg a nó w . 82-1 eto ' 
Jan  Ł a k a to s z  m ie s zk a ł do  końc- 
życ ia  w  c zy n szo w e j k - m i  “h ic  
p rz y  u l .  H s .u ks-B osska 26 m . 4. 
A k a m ie n ic a  ta  w  r»i.cr>m 
p o rń in a  k ró le w s k ic h  p a ła c ó w . 
Z m a r łv  u ro d z ił się 25 m a ja  1901 r. 
w  A lfre d ó w c e . na d a w n y c h . k r *  
s?.eh. (o be cn ie  Z S R R t a w  ’ 9<n r 
w y b ra n y  zo s ta ł p rzez  R ad ę  Se­
n io ró w  k ró le m  c y g ań s k im . N ie
bez p o w odu  — p o chodź'! b o w i" "  
ze s ły n n e j k r ó le w s k ie j d ^ n a -ti 
Ł a k a to s zó w  — ro d u  cenior.« ■
p rze z  C y g a n ó w  w  E u ro p ie  i 
św iee ie .

N a  p o c zą tk u  b ieżącego 100-l?ri ! 
k r ó le m  b y ł M o ro  Łak ato sz , po n i'- ; 
t ro n  o b ją ł Jouszka Ł akatosz. oe j 
k tó re g o  o p ie k ą  z m a rły  o s ta tn i j
k r ó l n a b ie ra ł m ądrości ż y c io w e j ■' ! 
d o św iad c zen ia . N a js ta rs i C y g a n i1 
Z a m ie s z k u ją c y  w e  W ro c ła w iu  p a­
m ię ta ją , że w  p rzeszłości n a cy. 
g ań s k im  tro n ie  zas iadała ... k o b ie  
ta  en e rg ic zn a  i m ą dra  Z e r  f i  Ł a ­
ka tos z . Z d a rz v ła  się ta k a  s y tu a c ja  
t y lk o  ra z . K to  w ie . m oże i  t e r a '  

4 .2 b ez szansy sa żeńskie p re te n ­
d e n tk i do c y g ań s k ie g o  tronu?

PO pogrzebie, uroczystościach 
i ob rzędach  (a tak^e  po cygań- 
k ie j s t^o ie ) Roda S ta rszych  

p os ta no w iła , że soołeczno^ć cy­
ka  bedzie  przez na jb liższ* 

m ies iące  bez k ró la . O wszyst-

5 1 - le tn i b ra ta n e k  ze Szczecina 
Pepi K«pacz-Łakatosz. W  p ow ­
szechnej o p in i i  w ro c ła w s k ic h  
C yganów  przew aża ło  p rz e k o n a ­
n ie, że i ty m  razem  k ró le m  zo­
s tan ie  mężczyzna, zaś na to  k to  
n im  będzie —  trzeba  poczekać 
do p rzyszłego^ ro ku .

Z b ig n ie w  Z A W A D A

re s to w y  b y ł po s ta re j cenie czy li 
po 40 zl.

Zadaniem  licznych instytucji 
kontrolnych byłoby w yjaśnie­
nie, ezy były  to stare zapasy 
detalu (k tóry  do w torku  nie do­
konał u siebie przeceny), czy 
dżem pochodził już z przece­
nionych dostaw, ale (powiedz­
my przez „niedopatrzenie”) 
sprzedawano go po starych ce­
na eh.

Chodząc po sk lepach  zauw a­
ż y liś m y  także  i to, że na p ó l­
kach je s t cała masa d żem ów  w y  
sokosłodzonych , bardzo  d ro g ich  
zresztą (np. p o w id ła  ś liw k o w e  
po 145 zl).

O kazu je  się je dn a k , że nasze 
za in te re sow an ie  ty m  tem atem  
w y w a r ło  zb aw ien n y  sku te k . Ja k  
się d ow ied z ie liśm y  — do p rze ­
ceny dżem ów n isko  słodzonych 
p rz y s tą p iło  „S p o łe m ” . K ie d y  in ­
ne o rg an iza c je  han d low e  (m a ją ­
ce u s ieb ie  zapasy ta k ic h  dże­
m ów ) doko na ją  podobnych  
czynności?  M y  zaś o bse rw ow ać 
będziem y n ada l u w ażn ie  ry n e k . 
C zekam y zw łaszcza na ta k i ob­
razek : na półce s to ją  dżem y z 
w y ra ź n ie  nap isaną  s ta rą  ceną 
(p rzekreś loną ) i  nową. Dżem ów 
je s t sporo, ka żdy  p o w in ie n  baz 
tru d u  m ćc te raz  k u p ić  je  ta n ie j.

(m g)

Żubr wpadł 
ped pociąg

B IA Ł Y S T O K  P A P . N ie c o d z ie n n y  
yp a d ek  z d a rz y ł się n a b ie gn ą ce j 

przez P u  sączę B ia ło w ie s k ą  l in i i  ko ­
le* o w e j H c.trfów ka — B ia ło w ie ż a . 
Pod k o ła  pociągu dosta ł s:ę w ;e- 
c za re m  m ło d y  3 - ie tn i ż u b r  ze sta­
da ży jąc eg o  sw obodn ie  w  puszczy.

N ie  je s t tó. p ie rw s zy  p rzy p a d e k  
śm ierc i-, żu b ra  pod po cią g ie m  na  
te j  t ra s ie ._ Z w ie rz ę ta  te n ie  są bo­
w ie m  tak  p ło c h liw e  ja k  m n e  i n ie  
zaw sze zdążą  uciec przed  n a d je ż ­
d ża ją c y m  pociąg-.em . J e d y n ą  radą  
je s t w ię ks za  ostrożność ze s tro n y  
k o le ja rz y  p rze je żd ża ją c y c h  przez  
Puszczę B  ałowifeską.

UWAGA ODBIORCY GAZU M. SZCZECINA 
ZASILANI GAZEM MIEJSKIM!

Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  S ZC ZE C IN

n f o r  m u j  e

że do dnia  15.09.1983 r. w sku tek  a w a rii zb io rn ika  
gazu, mogą w ystępow ać spadki c iśnien ia  oraz zak łó ­

cenia w  procesie spalania gazu m iejskiego.

Wobec powyższego uprasza się o zachowanie ostroż­
ności p rzy  ko rzys ta n iu  z p rzybo ró w  zasilanych  ga-

7 ° i n  m i g i « ; - ’ r n .
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Lato stulecia" w  RFN
(Korespondencja z Bonn)

R Z E K I, k tó re  jeszcze za led w ie  10 tygo u m  tem u  w y s tę p o w a ły  
z brzegów , p oka zu ją  dziś k a m ie n is te  dno. Po n ie d a w n e j po­
w o dz i do R F N  z a w ita ła  następna  k lę ska : k lę ska  suszy. W
n ie k tó ry c h  re jo na ch  k ra ju  od k i lk u  tyg o d n i n ie  spad ła  k ro p ­
la deszczu, z id m ia  pozbaw iona  je s t w ilg o c i na g łębokośc i 70 
cm. G leba o trz y m a ła  za led w ie  p o ło w ę  n iezbędne j do w ege ta ­
c j i  ro ś lin  w ody. U ro d z a j zbóż będzie w  ty c h  o ko lica ch  m n ie j­
szy od przec ię tnego  w  g ra n ica ch  25— 35 procent.

U P A Ł Y  w  R F N  t rw a ją  ju ż  d n i łip c a  te m p e ra tu ra  n ie  scho- 
k i lk a  tygo d n i, te g o ro c z n y  iip ie c  dz iła  w  dzień p on iże j 30 s top n i 
b y ł n a jg o rę tszym  w  R F N  m ie - w  c ie m u ; n a w e t o g o d z in ie -12 
siącem  w  c a łym  s tu lec iu . W  w  nocy te rm o m e try  w sieazyw a- 
c iągu  31 d n i słońce ś w ie c iło  ły  od 25 do 27 s top n i T a k  c ięp 
p rz e z ' 300 godzin  W  c iągu  15 ły c h  nocy n ie  p a m ię ta ją  n a j-

____________________________ i-------------- ------ ; — : T?TPTvT M - .m a )

Serater/y krytykują
decyzje Białeoo Corru
W A S Z Y N G T O N  PA P. S e n a to rzy  

E - iw a rd  K e n n e d y  i G a ry  H a r t  o raz  
człon  etc Tzb y  R e p re z e n ta n tó w  E d -  

i M a rk e y  z g łc s ilf  w  obu Izb a c h  
K o n gresu  U S A  p ro je k t  u s ta w y , za -  
k a ? u ją c e j p re z y d e n to w i R e a g a n o w i 
w y s y ła n ia  bez zg o d y  K o n gresu  
a m e ry k a ń s k ic h  w o js k  d o  A m e r y k i  
Ś ro d k o w e j, w ce lu  p rze p ro w a d ze n ia  
ta m  m a n e w ró w , bąd ź  z re a liz o w a n .a  
ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  p la nó w .

‘ Podczas ś ro d o w e j k o n fe re n c j i  
p ra s o w e j w s p om nian i c z ło n k ó w  ,e 
K o n gresu  U S A  s tw ie rd z il i, że p ro ­
je k t  u s ta w y  w y ra ż a  rosnące za n ie ­
p o k o je n ie , ja k ie  na K a p ito lu  w y ­
w o łu ją  n a s ila ją c e  się ro z m ia ry  in ­
te rw e n c j i zbró\1nej U S A  w  ty m  re ­
g io n  e.

A g e n c je  w y b ija ją  s łow a E d w a rd a  
K e n n e d y e g o  na k o n fe re n c j i, k t o .  
ry  o św ia d c zy ł, że p re zy d e n t R ea­
gan ig ra  w  A m e ry c e  Ś ro d k o w e j z 
o g n ie m  i w p ro w a d z a  U S A  n a d ro ­
gę w o jn y .

M . Thatcher
zostanie poddana
operacji oka

L O N D Y N  P A P . Od ty g o d n ia  p re -  
m e r  W ie lk ie j B r y ta n i i  M a rg a re t  
T h a tc h e r  c ie rp i na za b u rze n ia  
w z ro k u . 'L e k a rze  s tw ie rd z il i n ie ­
w ie lk ie  c d k le  je n ie  się s ia tk ó w k i  
p raw eg o  oka

P ie rw s za  p róba p r z y k le je n i  s ia t­
k ó w k i  la se rem  n ie  p o w io d ła  się. 
M  T h a tc h e r zo s tan ie  w ię c  w  n a j­
b liżs zym  czas-e poddana o p e ra c ji.  
L e k a rz e  o c e n ia ją  że o p e ra c ja  m a 
95 p ro ce n t szans po w o d zen ia  

O d k le ja n ie  s ia tk ó w k i, w  n as tę p ­
s tw ie  u ra zu  m e ch an iczn eg o  lu b  
w ro d z o n e j w a d y  w z ro k u , p ro w a d z i 
d o  n ie o d w ra c a ln e j ś le p o ty .

s ta rs i m ieszka ńcy  R F N  Nawe! 
w  n a jw y ż s z y m  m ie jscu  re p ub - 

k i,  na szczycie Z ugsp itze  w  
A lp a c h  B a w a rs k ic h  (2963 m  
n.p.rń.) w  nocy z 26 na 27 łip ca  
b y ło  11 s topn i c iep ła . R e ko rdo ­
w ą te m p e ra tu rę  w  dzień zano­
tow an o  27 łip c a  w  B a w a r i i — 
39.5 s to p n ia  Cels jusza.

S u b tro p ik a ln e  u p a ły  s ta ły  się 
d o tk liw e  szczególn ie  w  m ia ­
stach. w e  F ra n k fu rc ie  nad  M e­
nem  lu d z ie  m d le li na u lica ch  
ja k  p rz y s ło w io w e  m u ch y. Jed ­
nego ty lk o  d n ia  i  to  p rz y  te m ­
p e ra tu rz e  (za ledw ie ) 34 s top n i 
od g odz iny  7 do 16 k a re tk i po­
g o to w ia  za b ra ły  z u lic  210 osób. 
71- le tn ia  ko b ie ta  zm a rła  na 
s k u te k  uda ru . K ażdy  k to  m óg ł 
u c ie k a ł na  wodę. W  ty c h  w a ­
ru n k a c h  s tró j „to p le s s ”  s ta ł się 
d la  k o b ie t w ręcz  o bo w ią zu jący . 
W  je d n y m  z basenów  liczącego 
n iespe łna  300, tys . m ieszkańców  
B onn  p rz y ję to  m ilio n o w e g o  go 
ścia.

P ra w d z iw ą  k lęskę  p rz e ż y w a ją  
lasy  i p a rk i,  w ysuszone z b ra ­
ku  w ilg o c i liśc ie  spadają  z 
d rzew , n ie k tó re  z n ic h  u podob ­
n i ły  się ju ż  do w y g lą d u  je s ie n ­
nego. T a kże  t r a w n ik i b a rd z ie j 
p rz y p o m in a ją  w ysch n ię te  s tepy 
a n iż e li soczystą do n ied a w n a  
zie leń.

W zros ło  g w a łto w n ie  zużycie  
w o dy . T a k  na p rz y k ła d  m iesz­
ka ń c y  M g n ach iu m  z u ż y w a ją  je j 
obecn ie  t rz y k ro tn ie  w ię c e j n iż  
n o rm a ln ie . 1 s ie rp n ia  c a ły  k ra j 
o de tchn ą ł z u lgą. te m p e ra tu ry  
w  dz ień  sp ad ły  do 25 s topn i, 
a le  ju ż  n a z a ju trz  u p a ły  p o w ró ­
c iły .

B og u s ław  C Z E R W IŃ S K I

Prawo do życia 
i ttn ierc i

łq sprawę lokalnej prasie w W or­
cester w stanie Massachusetts, co 
zmusiło '  rodiónę dożywającego 
swych dni Earla Springa do wy­
stąpienia no drogę sqdowq z 
wnioskiem o zezwolenie na odłg- 

oparatury podtrzymującej

WASZYNGTON PAP Sąd przy­
sięgłych przyznał 78-letoiej wdo­
wie, Blanche Spring, odszkodowa­
nie w  wysokości m iliona dolarów 
za bezprawne wtargnięcie w jej 
życie osobiste i naruszenie tajem ­
nicy przez uczestników publ cznej ozenie 
debaty w okół losów jej nieżyjq- życie, 

cego już męża Sprawa stała się atutem w rę-
Tematem debaty byto prawa jedno koch zwolenników tezy o prawi, 

stki do życia w związku z nakaza­
niem przez powódkę wyłączenia 
aparatury podtrzymującej życie jej 
męża, Earla Springa, przebywa­
jącego w domu starców Perso­
nel domu starców zreferował ca-

Obrady w Genewie

Przeciw dyskryminacji 
i rasizmowi

W  G E N E W S K IM  P a ła c u  N a ro d ó w  
o b rad  u ’ e ^ u d z ia łe m  d e le g a c ji 124 
p a ń s tw ' (b e z  U S A  i Iz ra e la )  d ruga  
ś w ia to w a  K o n fe re n c ja  pośw ięcona  
z w a lc z a n iu  ra s izm u  i d y s k ry m in a ­
c j i  ra s o w e j. Z a d a n ie m  k o n fe re n c j i 
je s t o cena s y tu a c jA jw  te j d z ie d z i­
n ie  w  ¿ w ie c ie  i  w t y c z e n ie  k ie ­
ru n k u  dalszego d z ia ła n ia  służące­
go ce lom  d e k a d y  zw a lc z a n ia  r a - t 
siz-mu i d y s k ry m in a c ji  ra s o w e j, do­
b ie g a ją c e j k o ń c a  w ty m  ro k u .

3 b m  p rze w o d n ic zą c y  d e le g a c ji 
p o ls k ie j, a irb . S ta n is ła w  T u rb a ń -  
sk i. p rz e k a z a ł na ręce p rze w o d n i­
czącego  k o n fe re n c j i, H e c tb ra  C h ar  
ry  S u m o e ra  (K o lu m b ia )  p o s ła n ie  od 
p rze w o dn iczą ce go  R a d y  P a ń stw a  
P R L , H e n r y k a  Ja b ło ń sk ie go , z w y ­
ra z a m i pełnego  p o p a rc :a d la  w y ­
s iłk ó w  na rze cz  c a łk o w ite g o  w y ­
k o rz e n ie n ia  w s zy s tk ic h  fo rm  ra s iz ­
m u  i ra s o w e j d y s k ry m in a c ji .

Filatelistyczna kradzież stulecia
(D okończen ie  ze str. 1)

1914— 1918 czy P o ls k ie j P o c z ty  P o ­
lo w e j z la t  1918— 1921 o raz  1939 r 

E lw ir a  D . u tra c iła  ró w n ie ż  cen­
n e m e d a le  s re b rn e  z rę c zn ie  m a ­
lo w a n y m i sc en a m i b ib li jn y m i, z ło ­
t y  sy g n et i  s p in k i o ra z  k o le k c ją  
s re b rn y c h  m o n e t n ie m ie c k ic h .

J A K  w y n ik a  z ośw iadczenia  
złożonego przez poszkodowaną, 
b ra k  cennych  w a lo ró w  f i la te l i ­
s tycznych  i n u m iz m a ty c z n y c h  w  
k o le k c j i g ro m ad zo ne j przez dz ie ­
s ią tk i la t  przez je j  męża, zau­
w a ż y ła  ona  w  m a rc u  1982 ro ku . 
M e ld u n e k  z łoży ła  d op ie ro  22 
w rześn ia  tegoż ro k u  w  K o m e n ­
dzie  D z ie ln ic o w e j M O  Łódź- 
-S ródm ieśc ie , gdzie  w a rto ść  u - 
tra c o n y c h  d ó b r począ tkow o  w y ­
szacow a ła  na 5 m in  zł.

P oproszona o w ska zan ie  e- 
w e n tu a lne g o  s p ra w cy  p rz y w ła ­
szczenia, bez w a h a n ia  w y m ie n i­
ła  n azw isko  znanego , je j f i la te ­
l is ty ,  p rz y ja c ie la  męża —  A le k ­
sandra  G. le ka rza  m e d ycyny , 
k tó r y  n ad er często o dw iedza ł ją, 
w y k a z u ją c  ogrom ne  za in te reso ­
w a n ie  z b io ram i.

N A  c zy m  o p a rła  sw o je , o s k a rże ­
n ie? A le k s a n d e r G ., sam  f i la te lis ta ,  
n a le ż a ł do k rę g u  p rz y ja c ió ł z m a r­
łego  k o le k c jo n e ra , b y w a ł dość czę ­
sto w  je g o  m ie s zk a n iu , a w iz y t  n ie  
za p rz e s ta ł po ś m ie rc i ko lek c jo n e ra ,.

k o n ty n u u ją c  zn a jom oś ć  z je g o  żo ­
n ą . P a n i E lw ira  D . t r a k to w a ła  spra  
w ę  w  k a te g o ria c h  to w a rz y s k ic h . W  
t ra k c ie  ty c h  w iz y t  A le k s a n d e r G . 
z d ra d z a ł ż y w e  za in te res o w an i«  
z b io ra m i f i la te lis ty c z n y m i i  w ie le  
ra z y  p ro s ił o p o k a za n ie  m u . k la -  
s e ró w , k tó re  n a d e r często  b y w a ły  
w  je g o  rę k a c h .

E lw ira  D . tw ie rd z i,  iż  A le k s a n d e r  
G . n a d u ż y ł je j  z a u fa n ia  z a b ie ra ją c  
n a jc e n n ie js z ą  część z b io ró w . N im  
w n io s ła  o s k a rże n ie  p ró b o w a ła  w ie ­
le  ra z y  odzys ka ć  u tra c o n e  w a lo ­
ry , a le  — ja k  tw ie rd z i — z w ra c a n o  
je j  k la s e ry  ogołocone z ra ry ta s ó w .

P R O W A D Z Ą C Y  sp ra w ę  m ie li 
k ło p o ty  z n a w ią za n ie m  k o n ta k ­
tu  z p od e jrza nym , k tó r y  u n ik a ł 
ja k ie jk o lw ie k  s tycznośc i z p ra ­
c o w n ik a m i o rg a n ó w  śc igan ia , 
k tó rz y  p ra g n ę li w y ja ś n ić  o k o ­
liczn o śc i zna lez ien ia  s ię  części 
u n ik a ln e j k o le k c j i z Ł o d z i w  
dw óch  sk lepach  f i la te lis ty c z ­
n ych  W a rsza w y. O skarżen ie  u- 
zYskało  dow ód, iż  A le k s a n d e r 
G. w y s ta w ił do k o m is o w e j 
sprzedaży w  W a rsza w ie  cenne 
okazy  fila te lis ty c z n e  znaczków  
A K .

P ro k u ra tu ra  w n io s ła  spraw ę 
do sądu w  try b ie  uproszczonym , 
Sąd R e jo n ą w y  w  Ł o d z i p os ta ­
n o w ił ją  odesłać do p ro k u ra tu ­
ry  ce lem  u z u p e łn ie n ia  m a te r ia ­
łó w  d ow o d ow ych . Na s k u te k  
o d w o ła n ia  s ię  p ro k u ra tu r y  do

Sądu W o je w ó dzk ie g o  spraw a 
■znów w ró c iła  do Sądu Re jono  
w ego i  zosta ła  w p isa na  na w o ­
kandę. Do s p ra w y  je d n a k  nie 
doszło. N ie  s ta w ił s ię  na p ro ­
ces oska rżon y , p rze to  sąd zw a­
żyw szy, że w  g rę  w ch od z i p rz y ­
w łaszczenie  m ie rtia  duże j w a r­
tośc i w y d a ł p os ta no w ie n ie  o 
tym cza sow ym  a re sz to w a n iu  A- 
le k s a n d ra  G., k tó reg o  do d z ś  
M O  p oszu ku je  e ne rg iczn ie , ale 
bezsku teczn ie . Jednocześn ie  sąd 
u w z g lę d n ił w n io s e k  E lw ir y  D. 
u s ta n a w ia ją c  ją  oskarżyc ie lem  
p o s iłk o w y m  w  te j sp ra w ie .

O  W IN IE  lu b  n ie w in n o ś c i A le i’ 
sa n d ra  G  (k tó r y  ju ż  ra z  b y ł k a ­
ra n y  są d o w n ie ) ro z s trzy g n ie  w y m ia r  
s p ra w ie d liw o ś c i. Je d n a k że  w  tym  
p rz y p a d k u  m a m y  do c z y n ie n ia  z 
prec ed e n se m  p ro ce so w y m . W  to k i 
p o s tę p o w a n ia  p rzyg o to w aw cze g r  
n ie  u d a ło  się u s ta lić  w a rto ś c i skra  
d z io n y ć h  w a rto ś c i fila te lis ty c z n y c h  
i  n u m iz m a ty c z n y c h . P oszko d o w a ne  
p o c zą tk o w o  w y m ie n i ła  k w o tę  f  
m in  z ł  a le  z n a w c y  p rz e d m io tu  w ie  
dzą, że w ie le  ty c h  ra ry ta s ó w  mc 
c e n y  a m a to rs k ie  lu b  w a rto ś ć  m u ­
z e a ln ą . J a k  w ię c  w y sza co w a ć  „ b ia ­
łe  k r u k i”  fila te lis ty c z n e ?  J a k  o 
ce n ić  eg ze m p la rze  z n a c zk ó w  u n i 
k ą to w y c h ?  J e d e n  z za p rzy ja źn io . 
n y e h  f i la te lis tó w  tw ie rd z i,  iż  m o ­
żna t u  w y m ie n ia ć  k w o ty  od 10 dr 
59 m in  z ł. C ię ż k i o rzec h  będzir  
m ia ł do z g ry z ie n ia  sad ro zp a tru ją ^  
s p ra w ę  z a g in ię c ia  w a lo ró w , na k t ó ­
re  n ie  m a  c e n y ...

jednostki do decydowania we 
własnym zakresie o swym życiu. 
Earl pow iedzia ł sprawującym nad 
nim opiekę pielęgniarkom , iż nie 
chce umierać. Sąd najwyższy sta­
nu Massachusetts stanął jednak 
po stronie jego żony, zezwalając 
na wyłączenie aparatury. Jednakże 
Earl Spring zdążył umrzeć kilka 
tygodni wcześniej, przed werdyk­
tem.

W dowa następnie wystąpiła pa 
drogę sądową, dom agając się od­
szkodowania za nadanie rozgłosu 
je j sprawie. Sąd pierwszej instan­
c ji przyznał jej pierwotnie kwotę 
2,8 min doi., okrojoną potem do 
skromnej sumki 100 tys.

Po wniesieniu apelacji wdowa, 
żądająca odszkodowania w wyso­
kości 80 min doi., wywalczyła 
stateczne okrągły m ilion.

W C IĄ G U  m in io n e j p ię ­
c io la tk i tra n s p o rt sam ocho­
d o w y  ZSRR p rz e w ió z ł po­
nad 24 m i l ia rd y  ton  ła d u n ­
kó w . Z n aczn y  u d z ia ł w  ty m  
m a ją  sam ochody m a rk i 
K R A  Z z za k ła d ó w  w  K re -  
m ieńceugu, m ias ta  w  obw o  
dzie p o łta w s k im  na U k ra i­
n ie .

F o to  —  TA SS

G h a n a

Wyroki na zamachowców
P A R Y Ż  P A P . Sąd w A k rz e  og ło ­

sił w e w to re k  wyrcy«i na ucze s tn i­
k ó w  n ie u d a n e j p ró b y  o b a le n ia  
T y m c za s o w e j N a ro d o w e j R ad y  
O b ro n y  G h a n y , p o d ję te j 16 c z e rw ­
ca t>r.

C z te re c h  zam ac h o w có w , z k tó ­
ry c h  d w ó ch  d o ty ch c zas  u k ry w a  
się zo s ta ło  sk aza n yc h  na k a rę  
ś m ie rc i. T rze c h  in n y c h  w o js k o ­
w y c h  zo sta ło  S kaza n yc h  na łą czn ą  
k a rę  42 la t w ię z ie n ia , a d w ó ch  u- 
n ie w in n io n o

z a m a c h u  stanu  
lis top a d a  1982 
je d e n  c y w il o  
14 la t  w ię z ie n i

sąd 
. óby  

p rze p ro w a d zo n e j 23 
14 w o js k o w y c h  i 

jy m a l]  w y ro k i od, 
do  d o ży w o c ia .

CzwenDzki z probówki
ćzy
m ości, że je d n a  z m ie szk an e k  tego  
m ia sta  będzie  m ia ła  c z w o ra c z k i z 
p ro b ó w k i. Jest ona w  c ią ży  od 12 
ty g o d n i. P rze d  2 m  es ią ca m i w  in ­
n y m  m ie śc ie  a u s tra li js k im . A d e la j­
dę u ro d z iły  się t ro ja c z k i z p ro ­
b ó w k i .

Po katastrefach -  drastycznie spadły zamówienia

Koniec produkcji „DC-10”
N O W Y  J O R K  P AP . P rze d ­

s ta w ic ie le  am e rykań sk ie g o  k o n ­
ce rn u  lo tn iczego  D ouglas A i r -  
e ra ft. Co. o g ło s ili w  środę w  
Long  Beach, że f irm a  kończy 
p ro d u k c ję  sa m o lo tó w  pasażer­
sk ich  ty p u  „D C -1 0 ” .

B y ła  to  m aszyna, k tó ra  p rz y ­
n ios ła  p ro d u c e n to w i poważne 
s tra ty  finansow e. W ie le  je j 
egzem pla rzy u leg ło  tra g ic z n y m  
k a ta s tro fo m  Z a m ó w ie n ia  na 
n ią  d ra s tyczn ie  spad ły .

P ie rw szy  „D C -1 0 ”  zszedł z 
taśm y p ro d u k c y jn e j w  ro k u  
1969. L iczba  za m ó w ie ń  zaczęła 
g w a łto w n ie  spadać począwszy 
od ro k u  1979. Po p ie rw sze  z po 
w odu  p og łęb ien ia  się ś w ia to w e j 
reces ji, a po d ru g ie  z pow odu 
k a ta s tro fy , ja k a  w y d a rz y ła  się 
w  m a ju  1979 r. w  C hicago, a 
w  k tó re j z g in ę ły  273 osoby. 
Choć w  w y n ik u  d rob iazgow ego 
dochodzenia  usta lono , że p rz y ­
czyną tra g e d ii n ie  b y ła  us te rka  
fa b ry c z n a  m aszyny, to  je dn a k  
e fe k t p sycho lo g iczny  b y ł ta k i,  
że w ie lu  p rz e w o ź n ik ó w  p rze s ta ­
ło  p a trze ć  p rz y c h y ln ie  na 
..DC-10” .

O sta tn ie  za m ó w ie n ie  z łoży ła  
w  s tyczn iu  b r. G hana.

W  lu ty m  w y p ro d u k o w a n o  o - 
s ta tn i egzem p la rz  „D C -IO ’* W  
sum ie  f irm a  w y p u ś c iła  369 tego 
ty p u  sa m o lo tó w . W  te j lic z b ie  
m ieszczą s ię  dw a  osta tn ie , n ie  
sprzedane.

M c D o n n e ll D ouglas C o rp o ra ­
t io n  (k tó re j D oug las A ir c r a f t  
Co. jes t f i l ią )  p rz y m ie rz a  się do 
p ro d u k c ji sze rokokadłubow ego , 
trz y s iln ik o w e g o  sa m o lo tu  pa­
sażerskiego „M D -1 0 0 ”  na 270, 
bądź 333 m ie jsca . F irm a  ma za­
m ia r  za inw esto w a ć w  tę  m a ­
szynę w  c iągu  n a jb liż s z y c h  p ię ­
c iu  la t  1,2 m ilia rd a  do la rów .

Gibraltar

Katastrofa lotnicza
L O N D Y N  P A P . W  środę ra n o  u 

b rz e g ó w  G ib r a lta r u  w p a d ł do  m o­
rza  b ry ty js k i sam olo t tra n s p o rto w y  
z trzyo s ob o w ą załogą .

D o  k a ta s tro fy  doszło  tu ż  po s ta r­
cie m a szy ny  z lo tn is k a , k tó re  z n a j­
d u je  się n a  sk a le  g ib ra lta rs k ie j.

E k ip a  ra tu n k o w a  s tra c iła  p ra k ­
ty c z n ie  n a d z ie ję  na u ra to w a n ie  z a ­
ło g i.

Dźwiękowy wyłącznik 
oświetlenia

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  a m e ry ­
k a ń s k im  sta n ie  O re g o n , w  poszu­
k iw a n iu  ró ż n y c h  sposobów  oszczę­
d zan ia  e n e rg ii, tw ie rd z i się, że n a j  
e k o n o m ic zn ie  js zy m  sposobem  w łą ­
cza n ia  o ś w ie tle n ia  n ie  ty lk o  w  
m ie s zk a n ia c h , a le  1 b iu ra c h , je s t  
system  d ź w ię k o w y , ja k i  tu  w y n a ­
le z io n o  i k t ó r y  z d o b y ł sobie od 
ra zu  d u żą  popularność.

O tó ż p rzy  p rze łą c zn ik a c h  m o n tu ­
je  się m in ia tu r o w e  m ik ró fo n y . N a  
d ź w ię k  g łosu, lu b  n a w e t k ro k ó w ,  
w  d a n y m  p o m ieszczen iu  za p a la  się 
o ś w ie tle n ie . Ś w ia t ło  p a li się  d o p ó k i 
w  p o m ieszczen iu  s łychać ja k ie ś  
d ź w ię k i . G d y  zap a d a  cisza, la m p y  
p o w o li gasną.

P o d obno  oszczędności w z u ż y c i«  
e n e rg ii e le k try c z n e j są zn ac zn e . 
C zęsto b o w ie m  w y c h o d zą c  z dan e­
go p o m ie szc zen ia  n a w e t  n a jb a r ­
d z ie j o szczędn i i p e d a n ty c z n i za­
p o m in a ją  zgasić ś w ia tło . A u to m a t  
n a to m ia s t d z ia ła  n ie z a w o d n ie .
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W  kołobrzeskiej „Barce“

i . " . .

W S Z Y S C Y  m n ie j lu b  b a rd z ie j 
lu b im y  ry b y . Z a n im  je d n a k  t ra ­
f ia  one  na nasz s tó ł m uszą zo­
stać z ło w io ne . O kazu je  się, że 
n ie  je s t to  ta k ie  proste . W szys t­
k ie  k ra je  n a d b a łty c k ie , w  ty m  
ró w n ie ż  Polska  m a ją  ok re ś lon e  
Iwniiity p o łow ow e . D a le j, l im i t  
ten  p od z ie lo ny  zosta ł pom iędzy 
poszczególne p rze ds ię b io rs tw a  
ry b a c k ie  i  w  te n  sposób k o ło ­
b rz e s k ie j „B a rc e ”  p rz y p a d ło  w 
u dz ia le  25 300 to n  ry b  do o d ło ­
w ie n ia  w  b ieżącym  ro ku . Na 
iUo-ść tę  sk ła da  się za ró w no  
dorsz, ja k  i  p o p u la rn y  w  na ­
szym  k ra ju  śledź, a także  szpro t 
i  f lą d ra .

K ie d y  ry b a  zostan ie  ju ż  z ło ­
w io n a  n a le ży  pom yśleć co z mą 
zarobić a by  op łaca lne  b y ło  d a l­
sze ło w ie n ie . J a k  tw ie rd z ą  p ra ­
c o w n icy  „B a rk i” , n a jle p ie j o p ła ­
ca się sp rzedaw ać ry b ę  prze­
tw o rzo ną , a w ię c  w sze lk ie go  ro ­
d za ju  m a ry n a ty , ry b y  wędzone, 
solone lu b  m rożone. Ś przedaw a 
na je s t ró w n ie ż  ry b a  świeża, 
a le  ta  n ie p rzyn os i ju ż  ta k ic h  
zys k ó w  ja k  p rz e tw o ry . A  trzeba  
p rzyznać , zysk  je s t tu  w y p ra ­
c o w y w a n y  (do tow ane  są ty lk o  
p o ło w y). N ie  je s t to  je d n a k  su­
m a duża. N a os iągn ięc ie  w ię k ­
szej n ie  p o z w a la ją  w spom niane  
w cześn ie j l im it y  o raz  ceny re ­
gu low ane. M y ś li się tu  obecnie

Zegary z Torunia 

nadal nieosiągalne
Z A K Ł A D Y  M aszyn   ̂ B iu ro ­

w y c h  „P re d o m -M e tro n " * w  To ­
ru n iu  znane są na ry n k u  k ra ­
jo w y m  przede* w s z y s tk im  z 
p ro d u k c ji zegarów  śc iennych  i 
k o m in k o w y c h . D o s ta rc z y ły  one 
w  b r. ju ż  p rzeszło  100 tys . cza­
som ie rzy — od nowoczesnych 
bo  zetga.ry w  s ty lu  re tro . M im o  
że je s t to  o  20 tys. egzem pla ­
rz y  w ięce j n iż  przed  ro k ie m , 
n a d a l zega ry  tego ty p u  są n ie ­
os iąg a ln e  w  sklepach.

Szampan z... arttonówki
S P E C J A L IZ U J Ą C A  S IĘ  w 

p ro d u k c ji w in  S pó łd z ie ln ia  
P raęy P rze m yś lu  Spożywczego 
w  M ia s tk u  (w ó j. s łu psk ie ) w y ­
k o rz y s tu ją c  u ro dza j porzeczek 
tru s k a w e k , ja b łe k , dos ta rczy  w  
b r. na ry n e k  30 tys. p ó ł l i t r o ­
w ych  b u t f e k  soku z cze rw o ­
nych  porzeczek oraz 30 tys . bu ­
te le k  soku z tru s k a w e k  i ja ­
b łek. Je dn ym  z n ow ych  asor­
ty m e n tó w , będzie szam pan z 
p o p u la rn e j... a n to n ó w k i.

nad n o w y m i p rz e tw o ra m i, k tó ­
ry c h  sprzedaż b y ła b y  b a rd z ie j 
op ła ca ln a . A le  z d ru g ie j s tro n y  
w ią że  się to  z n o w y m i in w e s ty ­
c ja m i, a na n ie  po trzebne  są 
p ien iądze . N ieszczęsne l im ity  
s p ra w ia ją , że i tu  n ie  opłaca 
się in -westow ać w  na p rz y k ła d  
now e  lim ie  p ro d u k c y jn e . D o pro ­
w adza  to  do s y tu a c ji n ie  n a j­
k o rz y s tn ie js z e j d la  p rz e d s ię b io r­
s tw a . P ow s ta ją  też n a d w y ż k i 
m o cy  p o ło w o w y c h , k tó ry c h  nie 
m ożna w y ko rzys ta ć .

Z n aczn ym  p ro b le m e m  w  „B a r 
ce”  je s t b ra k  o d p o w ie d n io  d u ­
że j z a m ra ża ln i. Is tn ie ją c a  jes t 
w  s tan ie  p rz y ją ć  je dn o ra zow o  
za led w ie  30 to n  ry b y . P ow odu je  
to  w y s o k ie  w y d a tk i zw iązane  z 
w y n a jm o w a n ie m  za m ra ż a ln i in ­
n ych  p rz e d s ię b io rs tw  i  woże­
n ie m  ry b y  czasam i n a w e t do 
Bydgoszczy. Poza ty m  w y p ra ­
co w an y  zysk o bc iążony  jest 
s p ła tą  k re d y tó w  zac iąg n ię tych  
na za k u p  k u tró w , ż k tó ry c h  o- 
s ta tn i o d e b ra n y  zosta ł w  ty m  
ro k u . N ie w ie le  za tem  pozostaje  
na in w e s ty c je , k tó ry c h  n ie  k re ­
d y tu je  b a n k  o raz na fundusz  
so c ja lny .

In n y m  k ło p o te m  są o d b io rcy  
C e n tra le  ry b n e  n ie  chcą p r z y j­
m ow ać w ię k s z y c h  p a r t i i  to w a ru  
ze w zg lę du  na b ra k  m ie jsca  do 
s k ła d o w a n ia , a trze ba  w iedz ieć, 
że n.p. m a ry n a ty  na leży przecho­
w y w a ć  w  te m p e ra tu rz e  p lus  S 
s top n i C. Z  k o le i na sprzedaż 
in n y m  o db io rco m  (z w y ją tk ie m  
za k ła d ó w  ry b n y c h ) n ie  pozw ala  
ro z d z ie ln ik  M H W iU .

N a jm n ie js z y  p ro b le m  s tan o w i 
tra n s p o rt. N a jczę śc ie j o db io rca  
p rzy je żdża  po to w a r w ła s n y m ' 
ś ro d k ie m  lo k o m o c ji.  A le  b y w a ,! 
że ryb ę  trze ba  o d tra n sp o rto w a ć  
sam em u. W v k o rz y s tu je  się w l° -  
dy tra n s p o rt w ła s n y  lu b  k o rz y ­
sta z sam ochodów  Transoceanu 
P łac ić  m u s i „B a rk a ’’ rówvn:eż za 
lód, k tó r y  sp row adza  z . O d ry ”  

P rze d s ię b io rs tw o  znane jes t 
poza g ra n ic a m i k ra ju . D obrą  
m a rk ą  cieszą się na zachodu io - 
n ie rn ie c k im  ry n k u  m a ry n a ty  
. .B a rk i” , k tó re  i u pas są po­
pu la rn e . C zyn io ne  są obecnie  
s ta ra n ia  o p ozyskanie  n ow e ­
go o d b io rc y  zagran icznego. D la 
nas poc iesza jący n iech będzie 
fa k t ,  że w- b ieżącym  ro k u  na 
ry n e k  k ra jo w y  ma t ra f ić  z „B a r  
k i ”  r y b  za 1 158 000 tys. zł, a do 
c h w il i  obecne j zre a lizo w an o  ju ż  
d o s ta w y  za 721 m in  zł.

(A G A R )

W  S T A R Y M  d w o rk u  J a b ło n o w sk  
(w o j. ra d o m s k ie ), w n jie s io n y m  na 
rb a n o w s k ie g o . od 1961 ro k u  m ieści 
k a  m a c h a ra k te r  b io g ra fic z n y  i 
polsk iego  po ety  re nesansow ego  — 
n a  t le  ep o k i. P rzy p o m n ie ć  w a rto , : 
roczn ica  ś m ie rc i p o e ty , zw ią z a n e  z 
s ta w y  i sesje n a u k o w e .

N A  Z D J Ę C IU :  w id o k  m u ze u m  od

ch z X I X  w ie k u  w  C zarn o le sie  
m ie js cu  d a w n e g o  d w o ru  Ja n a  K u ­
s i ł  m u zeu m  Jego im ie n ia , P lac ów - 
o br ż u je  tw ó rczo ś ć  n a jw ię k s ze g o  

J a n a  K o c h a n o w s k ie g o  (1538— 1584) 
że w p rzy s z ły m  ro k u  p rzy p a d a  40« 
tą d a tą  będą o ko liczn o śc io w e  w y -

itro n -' p a rk u .

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  I  P Ł A C E
coraz m n ie j się do n ie j  p rz y k ła d a ­
ją  w y d a jn o ś ć  spada i w  k o n s e k ­
w e n c ji u b o że je  c a le  spo łeczeństw o . 
P o u c za ją c y m  p rz y k ła d e m  je s t m .in  
p o lity k a  so c ja lna w  C h in a c h ; Pę

Ile , czy — za co?
W  L IC Z N Y C H  d yskus ja ch  na 

tem a \ /  id ea łó w  i p ra k ty c z n e j re ­
a liz a c ji zasad sp ra w ie d liw o ś c i 
spo łecznej zd a rza ją  się często 
d w a  s k ra jn e  pog lądy. Z w o le n -

F A B R Y K .A  S am o ch o d ó w  Specj: 
to  m . in . p ro d u c e n t cy s te rn -k o lo  
do p rzew o zu  p a liw  n ap ę d ow yc h  
k ie le c k ie j fa b r y k i  opuszcza o k o v  

N A  Z D J Ę C IU : m o n ta ż  cy s te rn .

Inycta „ P o -la io -S H l.’ w K ie lca ch  — 
sów (do 25 tys l i t ró w ) , służących  
K ażd e go  m ie siąc a w y d z ia ł PP-3 

i ‘ t a k ic h  cy ste rn .
(C A F  -  W S tan )

n ic y  ró w n o ś c i w ychodzą  z za­
łożen ia , że wszyscy m a m y po­
dobne p o trze b y  i w  z w ią z k u  z 
ty m  s p ra w ie d liw e  je s t, b y  b y ­
ły  one ró w n o m ie rn ie  i  je dn a ko ­
w o  zaspokajane . S k ra jn i w y z ­
n a w c y  te j te o r i i tw ie rd z ą , iż po­
s ia da m y ta k ie  same ż o łą d k i i 
n ie s p ra w ie d liw e  b y ło b y  aby je ­
den c z ło w ie k  ja d ł szynkę, a 
d ru g i ty lk o  k a r to f le . Ich  Opo­
nenci n ie  negują  podobnych  
p o trze b  s o c ja ln o -b y to w y c h  i k  il-  
tu ra ln y c h  w s z y s tk ic h  lu dz :. je d ­
nakże w ska zu ją , iż  społeczno i 
żyteczność każdego człov e :a  
re a l izow ana  poprzez jego p v r  ę 
je s t ta k  różna, że m u s i zn^ le  ć 
to  sw o je  o d b ic ie  w  zarobkach  
a ty m  sam ym  w  poziom ie  życia  
P od k re ś la ją  o n i ró w n ie ż , iż  zró> 
n icow an ie  za ro b kó w  w edle  ja ­
kośc i i ilo ś c i osiąganych  w y n i­
k ó w  s tan o w i n iezbędną m o ty w a ­
c ję  do w y d a jn ie js z e j p racy , po­
w o du je . że op łaca  się z w ię k ­
szony w y s iłe k .

D O Ś W IA D C Z E N IA  w za k re su  
o o lity k i p la c o w e j i sp o łe czn e j w ie ­
lu  k r a jó w  w y d a ją  się p o tw ie rd za ć  
le p s zą ' sku teczność k o n c e p c ji m o ­
ty w a c j i .  P rz e w a ż n ie  b y w a  b o w ie m  
tak , iż  p rzes ad n y  e g a l i t a r y z m - p ła ­
cow y i s o c ja ln y  p ro w a d z i w k  ,V 
k im  o k re s ie  do in e rc ji  gosp- : \:  
cze j. G d y  o łaca p rze s ta je  spełń ,;r 
>^we fu n k c je  m o ty w a c y jn e  iu  I z k

W Związku Inwalidów Wojennych
PISALIŚMY już o sprawnym prze 

biegu akcji związanej ze zmianą 
ustawy, o inwalidach wojennych i 
wojskowych. Rozliczanie rentowo- 
emerytalne te j grupy inwalidów 
odbywało  się w ZUS poza wszel­
ką kolejnością. Za zaangażowanie 
i serce ze strony pracowników le i

szanowi —  w iceprezesowi ZW 
ZIW , byłem u partyzantowi, żo łn ie ­
rzowi AK, 76 G wardyjskie j Ł>P Ar­
m ii Radzieckiej i później 2 DP Lu­
dowego W ojska Polskiego. Także 
Krzyżem Oficerskim Orderu O dro­
dzenia Polski odznaczony zosfał 
Jan W ojtyński —  b. żołnierz 1 DP

wśród członków ZIW Irena Bud­
kiewicz

W czasie 2ebramo mówiono o 
akcji sprawozdawczo-wyborczej, 
wspom niano też m in o założe­
niu pam iątkowej księgi zasłużo­
nych działaczy ZIW woj. szczeciń­
skiego. Nadol g łówną troską or­

o irzym ało ponad 200 najbardz e 
potrzebujących członków i pc 
opiecznych ZIW Jak bardzo wa 
ne jest to wsparcie dla tych lud; 
wśród których jest wielu chorych 
starych i samotnych świadczą na­
pływające listy pisane często nie­
poradną dłonią, chwytającą za 
p ióro tylko w szczególnych przy­
padkach Takim przypadkiem mo­
że być w łaśnie otrzymanie bardzo 
potrzebnej zapomogi (...) „P ow ia-

Najważniejsze — sprawy socialise

s tw ie rd z e n iu  s z k o d liw y c h  s k u tk ó w  
spłaszczania  p łac  za c zyn a  się tam  
w  co ra z  w ię k s zy m  sto p n iu , w p ro ­
w a d za ć  bodźce m a te r ia ln e .

W ró ć m y  je d n a k  na w ła sn e  po­
d w ó rk o  i  z a c z n ijm y  od p rzy p o m ­
n ie n ia  ile  szkód p rzy n io s ło  i p rz y ­
nosi 'n a d a l  h o łd o w a n ie  zasadzie  
„ c z y  się  stoi czy się le ż y ” ... będ ą­
ce j p rzec ie ż  k o n s e k w e n c ją  b ra k u  
p o w ią za ń  m ię d zy  ja k o ś c ią  i ilo ­
ścią p ra c y  a za ro b k a m i. W d ra ża m y  
re fo rm ę , z m ie n ia m y  c a ły  m e ch a­
n iz m  gospodarczy, o r ie n tu je m y  gc 
na w yższą  e fe k ty w n o ś ć  g o spodaro ­
w a n ia . C a ły  ten  t ru d n y  p roces w y  
m aga p o s ta w ie n ia  n a rz u tk ic h  ope 
ra ty w n y c h , w y k s z ta łc o n y c h  f a ­
ch o w c ó w . R zecz jasna do b rze  o p ła ­
canych .

A le  d la  w ie lu  lu d z i w y s o k ie  za­
ro b k i in n y c h  są p rzy s ło w io w ą  solą 
w  o ku  D ość ty p o w ą  re a k c ję  w y ­
w oła ła tz w . sp ra w a  B e d n a rc zy k a  
< posażenie prezesa sp ó łd z ie ln i J 
■ ego żo n y  p rzy s ło n iło  pozostałe  
ró w n ie  w a żn e as p ek ty  te j  s p ra w y  
N a k a n w ie  tego p rzy p a d k u  pow sta  
ie  p y ta n ie  ile  w a rc i są lu d z ie , k tó  
rzy  w e zm ą na s ieb ie  g łó w n y  c ię ­
żar w y p ro w a d z e n ia  go sp o d ark i ? 
k ry z y s u , w s k a li za k ła d u , m iasta  
w o je w ó d z tw a , k r a ju . A m oże n am  
w s zy s tk im  o p ła c a ło b y  się ,per 
sa ldo”  dać im  bard zo  w y s o k ie  .za ­
ro b k i. I  -m oże w ła śn ie  ta k ie  po d e j­
ście b y ło b y  s p ra w ie d liw e ?

G O D N E  p fze m yś le rya  je s t o- 
sob is te  w y z n a n ie  d y re k to ra  je ­
dnego z w zo rco w ych  k o m b in a ­
tó w  ro ln y c h . W ie lo k ro tn ie  na ­
m a w ia n o  go, b y  p rz e ją ł sąsied- 
n 3 gospoda rstw o  — zniszczone 
i po uoadłe . O dm aw ia ł, gdyż 
lak  tw ie rd z i pos ta w ie n ie  tego 
"ó so od a rś tw a  na nog i w ym ag a- 
1 bv orzez k ilk a  n a jb liż s z y c h

t zdw ojonego w y s iłk u ... za ta -
:: >amo lu b  n ie w ie le  wyższe 

► n g rodzenie. W ie lu  nazw ie  go 
o p o rtu n is tą . a le  n ie  za po m in a j­
m y, że czasy h e ro izm u  p ra cy  
czy tzw . w ie lk ie j p rz y g o d y  n a le ­
żą ju ż  chyba do przeszłości.

N ie k tó rz y  m ogą p rze c iw  tem u  
ro z u m o w a n iu  w y to czyć  a rg u ­
m e n ty  o  p ry n c y p ia c h  u s tro jo ­
w ych . Czy aby słusznie?

Przecież p ro b le m  s p ra w ie d li­
w ośc i w  sferze p lac  n ie polega 
w y łą c z n ie  na tym , i  1 e k to  za­
rab ia , a le  przede w sz v s tk im  i 1 e 
z a c o

G rzegorz W O L F F  (K A R )
instytucji Zarząd G łówny Związku 
Inwalidów W ojennych p rzysła ł 
szczecińskiemu oddzia łow i ZUS 
dyplom  uznania, który wręczony 
został dyrektorow i mgr. T. Drabi­
kow i na ostaitniim plenum Zarządu
W ojewódzkiego ZIW.

W  czasie plenarnego zebrania 
m iała  m iejsce uroczysta dekora­
c ja  członków organizacji wysokim i 
odznacz n a m i przyznanymi przez 
Radę Państwa. Krzyż Oficerski Or­
deru Odrodzenia Polski wręczony 
został Ryszardowi Mieszkowi Baf-

im. T. Kościuszki walczący w je j 
szeregach od Lenino do Berlina 
Dzisiaj pracuje jako lekarz w 
Stargardzie Szćzec., jest ofiarnym 
społecznikiem w środowisku tam ­
tejszych inwalidów wojennych.

Z ło tym  Krzyżem Zasługi udeko­
rowano Pawła Gahra pełn iącego 
w ZIW  obowiązki księgowego. Za 
oddanie w pracy społecznej, po­
moc i opiekę nad ciężko poszko­
dowanym i Krzyż Kawalerski O rde­
ru O drodzenia Polsk' otrzymała 
cięsząca się w ie lkim  szacunkiem

ganizacji jest pomoc socjalna lu­
dziom znajdującym się w trudnych 
warunkach materialnych. Nowa Li­
stowa popraw iła  ich sytuację, ale 
przecież wzrastające koszty utrzy­
mania najdo tk liw ie j odczuwają 
w łaśnie oni, którzy przez swoje 
inwalidztw o nie byli w stanie do­
pracować się wysokich rent « e- 
merytur.

Takim  osobom związek udziela 
pomocy, dzięki dotacji od władz, 
instytucji, innych organizacji. W 
bieżącym ty lko  półroczu zapomogi

darniom, że o trzym ałem  doraźną 
pomoc, za którą serdecznie dzię­
kuję i niech Polska Lodowa ry  ~ 
zawsze i wciąż, bo my za nin 
krew przelewali i zdrowie straci?' 
a nasi bracia i koledzy życie od­
d a li..." — tak napisał ostatnio je ­
den z inwalidów nie użalający s !ę 
nad swoim  n iełatwym  w końcu 
losem, wdzięczny za to, że ktoś 
o nim pam ięta ł, ł takie listy są 
d la działaczy ZIW  najw iększą na­
grodą za ich społeczną, trudna 
pracę. (b)

N A  ś *  a Y C H U  Kościoła ew an g e­
lic k o -a u g s b u rs k ie g o  w L u b lin ie  
zn ą le z io n o  u n ik a ln ą  k o le k c ję  oko ło  
stu  ta b lic  t ru m ie n n y c h . Są o-ne 
k o n s e rw o w a n e  i o d n a w ia n e , z  cza­
sem  zoętana e k sp o n o w a n e  w  koś­
c ie le .

T a b lic e  pochodzą g ło w n ie  z X I X  
i  częśc iow o X X  s tu le c ia . B y ły  one  
u m ie szc zo ne na t ru m n a c h  z m a r­
ły c h . C h a ra k te r y z u ją  się ró ż n y m i 
k s z ta łta m i i  b ogatą  o rn a m e n ty k ą ,  
część je s t  p o z łac an a  b ą d ź  po sre b ­
rz a n a . (P A P )



STRONA 5K U R I E R  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ♦  ROCK, POP, DiSCO, JAZZ +  ROCK, POP, DISCO JAZZ ^

Z A W S Z E - W C Z W A R T E K  —  m agazyn „R ock, pop, disco, jazz”  c z y li in fo rm a ­
c je  ze św ia ta  m u z y k i n iepoważnej. S ta ły  fe lie to n , ko nku rsy . q u izy , fo tog ram y... 
D la  C iebie, d la  Niego, d la  Was!

R o im o w a  z ja a e m  iSaiteszem

Disco u południowych 
sąsiadom sk-oteki v jtíe o  m .in , w  h o te lu  „P a -

O  C H W IL Ę  ro z m o w y  p op ro ­
s iłe m  p rze byw a ją ceg o  w  na­
szym  m ieście , na zaproszenie  
O śro dka  K u l tu r y  Czechosłow a­
c k ie j, p re zen te ra  d ysko te kow e ­
go  — Jana  B E N E S ZA .

— M O Ż E  p^owie pan  k i lk a  s łó w  o 
•o b ie ...

J .B .:  — Je s te m , ja k  pan w spo­
m n ia ł, p ie z e n  te re m  d y s k o te k o ­
w y m , m a m  za sobą k i lk u le t n i  
sta ż , b y łe m  p ie rw s z y m , k tó ry  
zac zą ł p ro p ag o w a ć  tą  fo rm ą  ro z ­
r y w k i  n a te re n ie  naszego k r a ju .  O -  
becn ie  n a le ż ę  do w ąsk ieg o  g rona  
p re z e n te ró w  f i r m y  S u p ra p h o n  z a j­
m u ją c y c h - sią w  d ys k o te k a c h  p ro ­
m o c ją  ich  p ły t  — w ią żą  nas u m o ­
w y . Je ste m  ta k ż e  d z ie n n ik a rz e m  
m u z y c z n y m . M a m  d w a  ra z y  w  ty ­
god n iu  sw ó j w ła s n y  p ro g ra m  r a ­
d io w y  p t. S ta r t”  z a w ie r a ją c y  p re  
m ie ry  p iose nek o ra z  je s te m  w spół- 
g ospodarzem  p ro g ra m u  pro w a dzo n e  
go na żyw o . k tó ry  je s t  n a a n te n ie  
co d z ie n n ie  pod .n a z w ą  „ S iu d io  7” .

— C zec h os ło w a ck a  m u z y k a  ro z ­
ry w k o w a  k o ja rz y  ssę n m  n rzede  
w s zy s tk im  z K a re le m  G o tte m ,

M «zvka
t

na antenie
♦  Ifze j panowie B.
#  Nowy Django?

M IŁ O Ś N IK O M  k la s y c zn e j p iosen ­
k i  fra n c u s k ie j p o le c a m y  dzis iejsze  
(c z w a rte k , godz. 22. p r . I I  P R ) au  
d y c ję  „ T r z e j  p a n o w ie  B ” . c z y li n a ­
g ra n ia  Jacquesa B re la , G ilb e r ta  
B ecaud  i G eorgesa B rassensr. N a ­
to m ia s t m iło ś n ic y  ja z z u , zn a ją c y  
d o b rze  legendą cy g ań s kie g o  g ita- 
rz y s ty  D ja n g o  R e in h a rd ta . z z a in ­
te re s o w a n ie m  p rz y jm ą  z a p e w n r  
p re z e n ta c ją  o b ja w ie n ia  teg o ro c zn e ­
go sezonu 15 -le tn iego  g ita rzy s ty  
ró w n ie ż  n aro d o w o ś c i cy g a ń s k ie j 
B ire ii  L a g re n e  (p ią te k , p r. I I I  
godz. 20 — D y s k o g ra fie , o ra z  n ie ­
d z ie la . godz, 22. p r . i i  — w ie c z ó r  
p ły to w y ).

D A R IU S Z  M IC H A L S K I j>o-
in fo rm -o w a ł o s ta tn io  obszern ie  
w S ztanda rze  M ło d y c h ”  o 

p lan a ch  pod bo ju  J a p o n ii przez... 
po lską  p iose n karkę  H annę Ba­
naszak U ro d z iw a  P o lka , k tó ra  
rozpoczę ła  sw o ją  k a r ie rę  ja ko  
in te re s u ją c a  w o k a lis tk a  jazzo­
w a (z g ru p ą  S am i Sw o i), a 
p ó ź n ie j n ieco ro z m ie n iła  się na 
d ro bn e  w  n ie z b y t s k ry s ta liz o ­
w a n y m  re p e rtu a rz e  p io s e n k a r­
sk im . o d b y ła  ju ż  w s te o n y  re k o -

V o n u ra c k o v ą ... Co pan najeż,ąście j 
p re z e n tu je  w sw o ich  p ro gram ach?

J .B .:  — M o im  u lu b io n y m  w y k o ­
n a w c ą  je s t zd o b yw c a  Z ło te g o  S ło ­
w ik a  82 M *ro s la v  Z b ir k a , z n a n y  
b y c  m oże p a ń s tw u  ja k o  „ M ir o ”  — 
pod ty m  p se u d on im em  n a g ry w a  
p ły ty  d la  w y tw ó r n i R C A . m .in  
Single: H e ro  (L ik e  A  H e ro  I  W ill  
S m ile )  o raz  G in n y . C h ę tn ie  ta k ż e  
s ięg a m  po n a g ra n ia  n o w o fa lo w e  
zespołu  T u r b o ” p ro w a d zo n e g r  
przez  J i r i  V o n d ra c k a  — /w a ta  z n a ­
n e j p io s e n k a rk i. W  po d ob n e j k o n ­
w e n c ji gra s tu d y jn y  zespół „ M y ­
d ło ” . J e d n a k  n a jb a rd z ie j p o p u la r­
n y  je s t ch y b a  w ś ró d  s łuchaczy  
— z n a n y  w  P olsce — zespół ..O lim ­
p ie” .- z w y c ię zc ą  a n k ie t  m u zyc zn yc h  
czasopism a . .M la d y  S w e t”  i gaze ' 
„ S m e n a ”  „M la d a  F ro n ta ” .

— A  spoza C zechos łow acji?
J .B .:  — z n a n e  są w śród  naszej

m ło d z ie ży  n a g ra n ia  n ie k tó ry c h  w a ­
szych zespołów  ro c k o w y c h  ja k  np  
K o m b i, S B B , B u d k i S u f le ra , z  
N R D -o w s k ic h  w y k o n a w c ó w  n a j 
w ię k s z y m  p o w o d ze n ie m  cieszy si< 
zespół „ P u h d y s ” . W śród  zac hodnich  
w y k o n a w c ó w  tru d n o  je d n o zn a c zn y  
o k re ś lić  n a jc zę ś c ie j s łu ch an y ch . Po 
p u la r n y  je s t  M ik e  O ld f ie ld , M i­
chael Ja ckson  czy też  zac h o d nio - 
n ie m ie c k a  p io s e n k a rk a  N e n a . T a  o- 
s la tn ia  s p o tyk a  się u nas z o w ie ­
le  w ię k s zy m  za in te re s o w a n ie m  ni? 
w  w a szy m  k r a ju .  N a jb a rd z ie j po- 
p u la rn a  je s t je d n a k  k o m e rc y jn a  
w ło s ka  m u z y k a  ro z ry w k o w a , c h ę t­
n ie  s łu chana p ra w ie  p rzez  w s zys t­
k ic h .

— K tó re  z w aszych  d ys k o te k  
c h c ia łb y  pan  po lec ić  p o ls k im  t u r y ­
stom  o m u zy c zn y c h  z a in te re s o w a ­
n ia c h  w  C zechos łow acji?

J .B .: — N a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ­
ścią cieszy się o d b y w a ją c a  się je d y  
n ie  d w a  ra z y  do r o k u  d y s k o te k a  
g ig a n t w  sa li L u c e rn y  d la  k i lk u  ty ­
sięcy osób. P ro w a d zo n a  je s t prze?
7 n aszych  n a jle p s zy c h  p re z e n te ró w  
i w y d a je  się b yć  a t ra k c y jn a . N a j­
starsza je s t s ta ła  d y s k o te k a  re n o ­
m o w a n a  „ 2”  m ieszcząca się n ie d a ­
le k o  n a s ze j ro zg ło śn i ra d io w e j . P o ­
le c ić  też  m ogę n o cn y  k lu b  .M a rs ”  
B ard zo  a t ra k c y jn a  d y s k o te k a  o 
k o m p le k s o w y m  te c h n ic zn y m  w ypo  
s a że n iu  ,m . in . w  la s e r , s p e c ja ln e  
p la  n o w e p ro je k to ry , m ie śc i się w  
S k la rs k ie j B o u d z ie  — H ara eh o c .

— A co z te c h n ik ą  video...?

nesans w  K ra ju  K w itn ą c e . 
W iśn i, W y p a d ł on  podobno zna 
k a m ic  ie  i je s io n ią  Banaszak 
nag ra  (w  ta m te js z y m  oddzia ła  
k o nce rn u  R C A ) p ie rw szy  a l­
bum . P on o ć/ R C A  i po lska  w o ­
k a lis tk a  p od p isa ły  5 -le t.n ią  u- 
m ow ę  g w a ra n tu ją c a  w v d a n ie  2
a ] t o jr n f t w

O piekę  nao H anną  B a n a s a  
s p ra w u ją  obecnie  —  P a g a rt 
f irm a  R ogot. <get)

— C zy S u p ra p h o n  w y d a je  p ły ty  
s p e c ja ln i do d ys ko tek ?

J .R .:  — T a k . Jest ta k a  se ria  u - 
k a z u ją c a  się od 1976 r . n a  s ing lac h , 
z k t ó r e j  n a g ra n ia  m ogą w y k o r z y ­
s ty w a ć  za ró w n o  p re z e n te rz y  za w o ­
d o w i ja k  i w szyscy c h ę tn i. W  je j  
ra m a c h  tłoczono  są t y t u ły  ro d z i­
m y c h  i za g ra n ic zn y c h  w y k o n a w  
có w . U k a z u je  się ta k że  p ilo to w a n a  
p rze z  S u p ra p h o n  lis ta  n a jp o p u la r ­
n ie js zy c h  n a g ra ń , w y d a w a n a  raz  
n a m iesiąc .

— W  ja k i  sposób Pan ta k  d obrze  
n a u c z y ł się  m ó w ić  po polsku?

J .B .:  — Z n a jo m o ś ć  ję zy k a - za ­
w d z ię c za m  częstym  w iz y to m  w we  
szy m  k r a ju .  P ry w a tn e  k o n ta k ty  i 
ta k  ja k  te ra z  p rac a  zaw o do w a u- 
ła tw i ły  je g o  o p a n o w a n ie .

— D z ię k u ję  za ro zm o w ę
R o zm .: D a riu s z  S T Ę P IE Ń

Następcy
B é a  MarEeya -
w Szczecinie
W  S IE R P N IU  p o lską  p u b lic z ­

ność czeka bardzo  in te resu ją ce  
w y d a rz e n ie  m uzyczne. P rz y je ż ­
dża do nas na to u rn é e  je dn a  z 
n a jc ie k a w s z y c h  g ru p  m u z y k i 
reggae — M IS T Y  IN  ROO TS. 
D a ona szereg k o n c e rtó w  w  k i l ­
ku  m ias ta ch  m .in . w  Szczecinie 
(22 bm . w  T e a trze  L e tn im  o 
godz. 18). Będą to  p ie rw sze  k o n ­
c e rty  cza rn e j reggae w  k ra ju .

R E G G A E  p o w sta ło  w  la ta c h  6C 
na s ło n e c zn e j w y s p ie  J a m a jc e  le ­
ż ą c e j na M o rz u  K a ra ib s k im  N a j ­
w ię k s z y m  tw ó rc ą  i p o p u la ry z a to ­
re m  t e j  m u z y k i b y ł z m a r ły  p rzed  
t rz e m a  ła ty  B ob  M a r le y . U c z y n ił  
on  re gg a e  i J a m a jk ę  z n a n y m i na 
c a ły m  św ie c ie . R eggae je s t sw o­
is ty m  a m a lg a m a te m  m u z y c z n y m  
S to p iły  się w  n ie j:  p o łu d n io w o ­
a m e ry k a ń s k ie  ca lypso . 7 sam ba i 
salsa, a f ry k a ń s k ie  r y tm y  ry tu a ln e ,  
a m e ry k a ń s k i rh y th m  and  b lues i  
ro c k . M u z y c y  g ra ją c y  reggae sa 
w y z n a w c a m i R a s ta fa r ia n iz m u  — 
r e lig ii  o p ie r a ją c e j się n a B ib li i  
w ie rz e , że c z a rn i p o w ró cą  do A f r y ­
k i .  o raz  na p rz e k o n a n iu , że c y w i­
l iz a c ja  b ia ły c h , zw a n a  p rzez  n ich  
„ B a b ilo n e m ”  s k aza n a  je s t na c a ł­
k o w itą  zag ład ę . M IS T Y  IN  R O O T S  
pochodzą z J a m a jk i ,  B arbadosu  
G ra n a d y  i  in n y c h  w ysp . m ie szk a j;- 
je d n a k  w  W ie lk ie j B ry ta n ia . S ta ­
n o w ią  ‘ o n i, o bok S tee l P u ise. C i-  
m a ro ns  i A sw a d  c zo łó w k ę  lic ząc e :  
ty s ią c e  zespo łów  b ry ty js k ic h  sce­
n y re g g a e . M IS T Y  n a g ra li do d z i­
s ia j t r z y  p ły ty  d łu g o g ra ją c e . P ie rw ­
sza je s t n a g ra n y m  na żywm k o n ­
c e rte m  z k o n if fe s tiw a lu  E u ro w iz ji  
w  B ru k s e li w  ro k u  1979, P ły ta  ta  
u zn a w a n a  je s t p rze z  fa c h o w c ó w  za 
n a jc ie k a w s z y , o bok „ L iv e ” B oba  
M a: le v a , k o n c e r to w y  d o k u m e n t  
reggae.

W  1932 ro k u  M IS T Y  o d b y li sie- 
d m io m ie s ię e zn e  to u rn e e  po A f r y .  
ce. O d w ie d z ili Z a m b ię  i Z im b a b w e .  
P o d ró ż  ta  ob o k p rzy s p o rze n ia  ze ­
s p o ło w i o g ro m n e j s ła w y  na C z a r ­
n y m  K o n ty n e n c ie  w zb o g a c iła  ich  
m u z y k ę . W id a ć  .-tę. , w y ra :.n ie  na ich  
tr z e c ie j p ły c ie  „ E a r th ” , k tó ra  w 
o d ró ż n ie n iu  od d ru g ie j „W is e  a n t  
F o o lis h ” p rzes yc ona jest ry tm a m i  
a f ry k a ń s k im i. P ły ta  ta  o siąg n ęła  w 
k w ie tn iu  b r. p ie rw szą  p o zy c ję  na 
liśc ie  n a j le p ie j sp rze d a w a n y c h  p łyt 
reggae w A n g lii Prze? fachów.- 
-prrsę b ry ty js k ą  M IS T Y  u w a ża n i 
śą za godnych  <>-a k-. -. row

. w ie lk iego M a r le y a . O k re ś la n i są 
m ia n e m  . a k c e le ra to ró w  ” g łow n ie  
d z ię k i en e rg e ty c zn o ś c i i  og ro m n e, 
sile  ic h  ko n c e rtó w  k tó re  w p ro w a ­
d za ją  s łu ch ac zy  w  ta n e e z n v  trans  
Oko a tk u s ln y  sk ła d  zespo łu . D. 
T ys o n , D. M c K a y , W. Tys o n  — 
vocal: A  H e n ry  — bass g., D. 
A u g u s tin  — rh y th m  s. L . Cross- 
f ie ld  -  le ad  g. D. B risco  k e y ­
boards . J. B ro w n  — d ru m s: N. 
N ort-ey — sax; W . T ys o n  — tru m ­
pet

W  p ie rw s z e j części k o n c e r tu  w y ­
s tą p i p o lska g ru p a  „ Is s ia e l” . B ile ty  
-w z e d a je  S A A  a l W o js k a  P o l.
k ie s o  64.

lom bard!
I d  B M . <j godz. 17 w sa­

l i  W D S  w y s tą p i z n an y  ze­
spół ro c k o w y  „ L o m b a rd ”  2 
so lis tk ą  M a łgos ią  O s tro w ­
ską  —  la u re a tk ą  O po la  83. 
B ile ty  są do n a b y c ia  w  k a ­
sie k in a  „P ro m ie ń ’ w  godz. 

" od 15 do 17. B liższych  in -  
i fo rm a c ji • zasięgnąć m ożna  
ji bod n r  te l. 436-39. 766-94.

Jcpońska kariera 
Hanny Banaszak

SERGE n i  l.ll EMAMI

Przekład: Wojciech Ludwikowski 

----------  38 -----------
—  1 mnie.
—  1 m nie .
—  1 m n ie .
M iesza ły  się g łosy  podniecone  p e rs p e k ty w ą  zysku.
P ete r B e rgh u is  o d w ró c ił się w  fo te lu  i  gestem  rę k i u c iszy ł 

zebranych.
—  O gólna  p o m y łk a . N ie  m a m  a n i g ram a. To C h iń czycy  są 

m o n op o lis tam i. Z resztą , n iedużo  tego w  A m ste rda m ie . C h iń -  
c z y k i d a ją  się łapać g lin o m . O s ta tn io  z łapano  czterech . W y ­
s ie d li z sa m o lo tu  z H o ng ko ng u  z w a liz k a m i ś m ie rd zą cym i 
n a fta lin ą . K ie dyś  to  b y ł d o b ry  c h w y t.  W ten  sposób p rz y tę ­
p ia ło  się w ęch  psów  p o lic y jn y c h . A le  te raz  tego uczą w  
szkole c e ln ik ó w . A  c i k tó rz y  to  jeszcze s tosu ją , s tw a rz a ją  n a j­
lepszą o kaz ję  żeby się dać złapać.

C u rt  F a lk e n b u rg  zaczął ges tyku low ać .
— R ozpraszam y się, ro zp rasza m y się. N ie  jes teśm y tu  po 

to, żeby ro z p ra w ia ć  o in teresach. W ka ż d y m  .raz ie  jeszcze 
rtie teraz. Może późn ie j, je ś li s ta rczy  czasu. Na raz ie  chodzi 
o to, żeby w iedz ieć , czy m a m y do c z y n ie n ia  ze sp isk ie m  
p rze c iw  o rg a n iz a c ji, a je ś li ta k  —  o zbadanie , k to  się za 
ty m  k ry je

—  M a fia  —  rz u c ił G io v a n n i G e n t il i z n ie n a w iś c ią  w  
oczach  —  To ona! Jestem  p ew ien !

Jego z io m e k p o tw ie rd z ił:
—  N ie w y k lu c z o n e !
—  Ja  także  z a uw a ży łe m  d z iw n e  rze czyv —  p o d ją ł m ed io- 

la ń czyk  —  N ie m a l to  samo, co o p o w ia d a ł Jérôm e. Jeden z 
m oich  zastępców  d a ł się za strze lić , k ie d y  w y p ro w a d z a ł psa. 
Innego  zna lez iono  n ieżyw ego  w  k u frz e  w łasnego  mercedesa. 
Jeszcze in n y  zosta ł z a m o rdo w a n y  na p a rk in g u , obok  sw o je ­
go dom u. W szys tko  w  ty m  sam ym  czasie, co w e F ra n c ji

— U m n ie  to  samo  —  tw ie rd z ił e ne rg iczn ie  G iacom o Z a f-  
fa re l l i.  S tra c iłe m  ośm iu  lu d z i w  p rze c iąg u  trze ch  m iesięcy. 
Nie za m ie rza łem  w a rfi o ty m  m ó w ić , bo m yś la łe m , że to 
sp ra w y  lo ka ln e , a le teraz, g dy  Je rom e  u ja w n ił te fa k ty ,  
uw ażam  to  za szczególn ie  podejrzane .

—  To  jeszcze n ie  znaczy, że odpouńedzia lna  je s t m a fia  — 
zauw aży ł G erd  G rube r.

—  A  k to  in n y ?  —  b ro n ił s w o je j tezy G io v a n n i G e n t il i z 
zapale żywością . —  O d la t  u s iłu ją  m n ie , dostać w  M e d io la ­
nie. Z d y c h a ją  z g ło d u  na p o łu d n iu  W łoch . W ięc  S y c y li jc z y ­
cy i  K a la b ry jc z y c y  e m ig ru ją  na pó łnoc, żeby p racow ać w  
okręgach  p rz e m y s ło w y c h  M e d io la n u  i  T u ry n u . A le  w śród  
n ich  są n ie  ty lk o  ro b o tn ic y . Są także  m a ffio s i. P rzez ca ł$  
czas u s iłu ją  m n ie  zniszczyć. N ig d y  im  się n ie  uda ło . A le  
w ym aca  to  ode m n ie  n ie  la da  sztuczek.

_________________________  W ------------------------------------------

— To samo d z ie je  się w  G e n u i —  p rz y ta k n ą ł gorąco G ia ­
como Z a ffa re ll i.

— M n ie  się zdaje, że p rzesadzacie  z pow agą s y tu a c ji —  
sko m e n to w a ł sa rka s tyczn ie  J o hn  She lby.

—  O czyw iśc ie  —  p o p a rła  go D o ris  C h u rchm an . ,
Jako  ang ie lscy  p a tr io c i u w a ż a li, że s p ra w y  k o n ty n e n tu

m ało  ic h  in te re s u ją  i , że w y s p ia rs k i c h a ra k te r  k ra ju  c h ro n i 
przed ty m i n iep o ko jam i.

— N ie zu pe łn ie  zgadzam  się z Jo hn em  —  za b ra ł g łos V ic ­
to r C azzari z N ice i. —  W y, A n g lic y  jesteście  da leko . M acie  
to w  nosie P oczeka jc ie , aż to  do w as p rz y jd z ie . M acie  ju ż  
M a lta ń czykó w , H in d u s ó w , P a k is ta ń c z y k ó w  i  J a m a jczyków , 
Doczekajcie na S y c y lijc z y k ó w

— A le  czego szuka m a fia , je ś li to rzeczyw iśc ie  ona 'a  
tym  stoi?  —  za p y ta ł s łusznie  H e rm a n n  Z o r f f ,  cesarz B e r lin a  
Zachodniego. — M ia łe m  z n ią do cz y n ie n ia  w  B e r lin ie ,  ro - 
:u m ie liś m y  się bardzo dobrze.

— 1 ja k a  m a fia?  — za uw a ży ł C harles  P erno t. —  S y c y li j­
ska czy am erykańska?

— W a rn n c ię  rzeczy to  samo  —  m ru k n ą ł G iacom o Z a ffa ­
re lli.

— N ic podobnego. Są w w o jn ie .
— N ie w te dy , k ie d y  in te re s y  m a ją  w spólne.
— Nie odp ow ie dz ia n o  na m o je  p y ta n ie  —  na le g a ł H e r­

mann Z o r f f  — Czego szuka m a fia , je ś li to  ona  sźę za ty m  
w szys tk im  k ry je ?

W szyscy z a m ilk li.  N ik t  n ie  u m ia ł odpow iedzieć na  to  p y ta ­
nie.

C u rt F a lk e n b u rg  p o trz ą s n ą ł parę ra zy  g łow ą  i  zdecydow a ł 
się m ów ić.

— N ie m ożem y g ub ić  się w  dom ysłach . T ra c im y  na to  go­
dz iny  N a jp ie rw  c h c ia łb y m  w a m  przekazać m o ją  op in ię . 
M oim  zdan iem . F ra n c u z i m a ją  ra c je  a la rm u ją c  nas. bo sy­
tua c ja  w y d a je  m i się poważna.

— I  ja k  jeszcze! — p o tw ie rd z ił G io v a n n i G e n tili.
— Czy wszyscy są tego zdania?  — z a p y ta ł N iem iec.
Poza d w o jg ie m  A n g lik ó w  w szyscy b y li zgodni w  ocenie

s y tu a c ji ja k o  n iep o ko jące j.
— Teraz  —  c ią g n ą ł C u r t  F a lk e n b u rg  —  m u s im y  się za­

stanow ić , ja k ie  ś ro d k i p rzedsięw ziąć. Co p ro po nu je c ie ?
— Za po lo w a ć  na S y c y lijc z y k ó w !  —  zap rop on o w a ł G io v a n ­

n i G e n t ili,  oczy m u  p ło n ę ły  ze złości.
—  Ta n ie rea ln e  —  zaśm ia ł się P ie t va n  H u y te n .
—  N ie  w ia d om o, czy  o n i są o d p o w ie d z ia ln i —  m ia ł w ą tp li

wośc i b ru k s e lc z y k . *

tedn.)
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Premierowe gry na piłkarskich bełskie
, poprzedzony całą masą transferów , now y se- tua ln ość . W e d ług  m n ie  i  w ie lu
83/84. Jaki będzie? Kto zostanie m istrzem  Pol- in n y c h  t re n e ró w  l- l ig o w y c n  wiele u czyć B ard zo  l ic zę  na gro

' ~ Czy d ru ż y n , ten  w y ja z d  k a d ry  o h m - n0 dos tułacie: *' "    Ł’ *n

P R Z E D  N A M I, 
zon p iłkarsk i 1983/84. 
ski? Kto pożegna ekstraklasę, a kto do 
w yłon ią  się nowi

n iej awansuje?
zespołowi i indyw idualn i liderzy naszej p ijs k ie j do A m e ry k i P o łu d n ia - r̂ hto^ leFJ ^ lszew&k 

piłk i?  —  oto ty lko n iektóre pytania, jak ie  zadają sobie w ielo - w e j b y ł bezce lowy. W o s ta tn ie j la

yeti p iłk a rz y ,  k tó  
nasz-y-m zespole.

m ilionowe rzesze sym patyków  futbolu w  całym  kraju .
W  S Z C Z E C IN IE  uw aga k ib i-  cze, tre n e rz y  i p iłk a rz e  w ie rzą  

có w  k ie ru je  się przede w szy- bow iem , iż  będzie to  sezon u da - 
s tk im  k u  P ogoni oraz I l - l ig o -  ny.
w y m  „je d e n a s tk o m ”  S ta l: S to - L ig o w e  ro z g ry w k i rozpoczy- 
czn ia  i  C h e m ika  Police , k tó re  n a ją  się ju ż  w  sobotę i n ie d z ie - w M e m a r  O bręb  sk i, n ie -
są w iz y tó w k a m i tu te jsze go  fu t -  lę. W  e k s tra k la s ie  g ra ją : ■ --------•
b ó lu . N a p y ta n ie : ja k  w y p ad n ą  
nasze d ru żyn y?  —  dziś o czyw iś ­
c ie  n ik t  n ie  je s t w  s tan ie  udz ie ­
l ić  n a w e t p rz y b liż o n e j o d p o w ie ­
dzi. W  szeregach P ogoni, S ta li 
i  C h e m ik a  p a n u je  je d n a k  u- 
m ia rk o w a n y  o p ty m iz m . D z ia ła -

Transfery

Kto? Gdzie? 
Za iie?

W Y D Z IA Ł  G IE R  P Z P N  ogłosił 
a k tu a ln ą  lis tę  z a w o d n ik ó w  u p ra w ­
n io n y c h  d o  giry w  n o w y c h  k lu ­
b ac h  p ie rw s zo lig o w y c h . N ie k tó r z y  
z  ty c h  z a w o d n ik ó w  u p ra w n ie n ia  
u zy s k a li- n a  o s ta tn im  p osiedzen iu  
W G  P Z P N  w  d n iu  2 s ie rp n ia . O to  
l is ta  z sujną lu b  ro d z a je m  tra n s fe -

rUG ó rn ik  Z a b rz e : -  A n d rz e j Z g u t-  
c z y ń s k i (z B a łty k u  G d y n ia )  10 
m in  z ł, P io tr  G u c z  (z M e ta lu  K lu c z  
b o rk )  — 1,1 m k i,  Janusz P o n tu ś  
(z G ry fa  S łup s k) — 2 2̂ m in .

W id ze w  Ł ó d ź: J e rz y  W ija s  (z 
G K S  K a to w ic e ) — 8,0 m in , J e rzy  
L e s zc zy k  (z G K S  B e łc h a tó w )
2,0 m in , D a riu s z  M a rc in ia k  (ze 
S ta l i R zeszów ) — 2,0 m in , A n d rz e j  
W o ź n ia k  (z  Z a g łę b ia  K o n in )  — 
880 tys ., J a ce k  G ie re k  — p o w ró c ił 
z L u fo lin ia n k i po  o d b y c iu  s łu żby  
w o js k  p w e j.

Pogoń  S zc zec in : D a riu s z  W ro ­
c ła w s k i (z A r k  on  i i  S zc zec in ) —  1,5 
m in . A n d rz e j B u re h a c k i (z Z a w i­
szy B ydgoszcz) — 450 tys .

G K S  K a to w ic e :  Jan  C zapon  (z 
C h o rz o w ia n k i)  — 250 tys ., S tan is ­
ła w  O w c z a rc z u k  (z Ja s trzę b ia ) — 
750 tys ., S ta n is ła w  G rzy w a c ze w s k i 
(ze S ta li B ie lsk o  B .) — n ie o d p ła t­
n ie , W ńktor M o rc in e k  (z  O d ry  
O p o le ) — 4 m in .

S z o m b ie rk i B y to m : J e rzy  K o w a ­
l i k  (z W is ły  K ra k ó w ) —  1,5 m in , 
M a re k  K o z io ł (z T a m o y ii)  — 350

tyL e g ia  W a rs za w a ; Tom asz C eb u la  
<iz A g ry k o li  W a rs za w a ) — 900 tyś.-. 
Z b ig n ie w  K a c z m a re k  (ze S toczn io  w  
c a ) — 800 tys ., K a z im ie rz  B u d a  i 
D a riu s z  K u b ic k i (o b a j S ta l M ie le c ), 
J a ro s ła w  B ie r n a t  (P o g o ń  S zczec in ). 
K a z im ie rz  P u te k  (H u tn ik  K ra k ó w )  
i  A n d rz e j T o m c z y k  (H u tn ik  W a r -  

¿•zaw a) — w szyscy służba w o js k o ­
w a .

M o to r L u b lin :  Z b ig n ie w  K a k ie te k  
(z L e g ii W a rs za w a ) — 2,0 m in
L es ze k  Iw a n ic k i  (z L e g ii)  — 2,(
m in

R u ch  C h o rzó w : H e n ry k  P e r la k  (z 
P o lo n ii B y to m ) — 500 tys ., W ło d z i­
m ie rz  S iu d e k  (P o lo n ia  W a rs za w a )
2,8 m in .

C hoć p o siedzen ia  W y d z ia łu  G ie r  
P Z P N  o d b y w a ją  się z a z w y c z a j w e  
w t o r k i  i p ią tk i,  p o s tan o w ion o  je d ­
n a k . ze w zg lę d u  n a b liskość ro z­
poczęcia  lig i . n ie m a l co d z ie n n ie  
ro z p a try w a ć  o d p o w ie d n ie  d o k u ­
m e n ty  i u p ra w n ia ć  do g ry  n o w yc h  
z a w o d n ik ó w . T ak  w ię c  w s zys tk o  
w s k a z u je  n a  to , te  pow yższa lis ta  
zo stan ie  je szc ze p rzed  sobotn ią  
in a u g u ra c ją  l ig i ro zsze rzo n a .

G órnik Z . —  Ruch 
G órn ik  W. — G K S  
Cracovla —  Pogoń (10.8)
Lech -— W isła  
M otor —  Śląsk 
'ag łęb ic  —  Szom bierki 
B a łty k  —  W idzew  
Ł K S  —  Legia

T E R M IN  meczu C raco v ia  — 
Pogoń p rze sun ię to  na 10 bm. 
z u w a g i na w y ja z d  (w  p ią te k ) 
naszej d ru ż y n y  na  m iędznanodo- 
w y  tu rn ie j w  B ru gg e  (B e lg ia), 
w  k tó ry m  uczestn iczyć będą 
także : E in dh ove n , B oruss ia  D o rt 
m u n d  i  FC  B rugge.

_, S o k o ło w sk i,
fa z ie  p rzyg o to w ań  n ie  m ożna wieki. Powinni om dodawać wia 
ta k im i d e cyz ja m i d e z o rm m z o -  r a p C  T t & Z .
w ac p ra c y -w  k lu ba ch . Choć I re -  gramy j est bariz-, sima, me bm i­
n e r A n to n i P iechn iczek o dda l ó, n ie j byłych I-ligowców, takich  
d ru ż y n o m  sw o ich  ka d row te zów  w

3 tyg o d n ie  przed ro z g ry w -  „„leżeć do tz w .  u ’ » »
. n ie

s te ty , p o s tą p ił. in acze j. M yś l 
że z a b ra k ło  z jego s tro n y  po 
p ro s tu  d o b re j w o li.

„ „ ,  . . M IS T R Z '
W  IN A U G U R A C Y J N E J  se r:i poczynają 

s p o tk a ń  o m is trzos tw o - I I  l ig i  gb A oto 
g ra ją :

lii liga
. ro z g ry w k i roz 
ż d ru ż y n y . H i  li 
-inn ie  p a r;  S H R

Lechia —  Stilon  
Molo —  O dra O. 
Vicł-»ria — O lim pia P. 
Stal Stocznia — Piast 
Chem ik —  Zagłębie W . 
O lim p ia  E. — Odra W. 
Celuloza —  G w ardia W. 
Zagłębie L. —  Arka

Pogoń
Stal Stocznia

K A D R Ę  Il- lig o w e g o  zespołu
S ta l l S to czn ia  s ta n o w ią  n a s tę p u ją  
cy  za w o d n ic y : K a lis z , F a lk o w s k i  
C ze rb iń s k i. B a rt ło m o w ic z , K o w a l-

W  S K Ł A D  k a d ry  I  zespo łu  ParaS ,
w chodzą  n a s tę p u ją cy  z a w o d n i-  S iw a  M ik o ła jc z y k , R em bisz, Bła-

cy : Szczcch, Długosz, Dygas, S a Ł  ”a“ ro'wy°

K ozłow ski, C « e p « , Stańczak, « .  Y eS S e
M iązek , M akow ski, U rbanow icz, je d n a  — M o sto w sk i odszedł do Z.a-
Sokolowski, Ostrowski, W łoch, g łę b ia  L u b in . y
Kensv, Duchowski, K rupa , Z a m - o p i n i a  t r e n e r a  H e n r y k a  

• ’ .  .  W A L IŁ K I :  P rz y s tę p u je m y  do roz-
brzycki, Burehacki, Leśniak, g ry w e k  p o w a żn ie  o s łab ie n i — bez

M a k o w s k ie g o , J a  ko łce io tc ża i  M o ­
s tow skiego . T a  s y tu a c ja  zm usza  
nas do , .p rz e m e b lo w a n ia ”  s k ła d u  
zw ła szc za  zaś o b ro n y . W  m in io n y m  
sezon ie , . co p o tw ie rd za  w ie lu  t r e ­
n e ró w , p o z io m  ro z g ry w e k  _ 10 n a ­
sze j g ru p ie  I I  lig i b y ł w y s o k i  
S p o d z ie w a m  s ię , że po d ob n ie  bę. 
d z ie  i  te ra z  N as za  d ru ż y n a  mc 

ansę zm ie śc ić  się w  g ro n ie

r ó w n i  
zesta

.. -.jc ieszyce - C .u o b : ,
K a n ia  G o s ty ń  -  A  K o m a . Lech I 
— W a rta  P oznań  (10.8.), F lo ta  
Ś w in o u jś c ie  — P o lo n ia  Leszno  
P ias t Iło w a  — S to c zn io w ie c  B a r  
l in e k . L e c h ia  Z ie lo n a  G ó ra  -  Dó- 
za m e t N ow a- Só l, F ad o m  N o w o ­
gród B o b rzań sk i — B łę k itn i S ta r  
g ard .

W S Z Y S T K IM  naszym  „je d e ­
n a s tko m ”  życzym y, w  n ow ym  
sezonie, d ob rych  w y n ik ó w , a k i ­
b icom  w ie lu  em o c jon u jących  
c h w il i  za do w o le n ia  z p os ta w y 
p iłk a rz y .

.1. G R A Z E W IC Z

X OSM

W olski, K u rts  i W rocław ski.

O P IN IA  T R E N E R A  E U G E ­
N IU S Z A  K S O L A : L ig o w e  roz­
g r y w k i są, u- nas, co raz a tr a k ­
cy jn ie js z e . M yś lę , że n ie  in a ­
c z e j'b ę d z ie  ró w n ie ż  w  nadcho ­
d zącym  sezonie. Pow ażne najlepszych Il-ligowców , wśród 
u irm  non im ię  sip d ru ż y n  W id zę - których za faworyta uznaje się po- wzm ocm em e_Się a ru z y n  w taze znańską Olimpię. Moim marzeniem
wa, L e g ii, G ó rn ik a  W a łb rz y c h  j est wykrystalizowanie sposobu grj 
i  G ó rn ik a  Zabrze, a także  k i lk u  zespołu, zamienienie nijakośc i  u  
innnoh  może d o n rn w a d z ić  do tak i stV1’ k t ó r y  jasno określał b; in n y c h , może a o p ro w a a z ic  ao oblicze drużyny, odpowiadał pre
c ie kaw eg o  f in a łu .  Znaczne  o zy- dyspozycjom poszczególnych za- 
w ie n ie  w p ro w a d z i zapew ne do wodników. To nie jest sprawc
l i n n w u r h  a i p r  t a k ? p  l ic z n e  a r o -  la łw a - B ę d z ie m y  je d n a k  nad  tym  l i g o w y c h  g ie r  ta ic z e  i ic z n e  g r u -  p ra c o w a ć  p ró b U j ąc g ra ć b ard zie
no m ło d y c h  p iłka rzy ,^  k tó rz y  a - ofensywnie m .in . p o p rzez  wejście 
w a n s o w a li do zespołów , w y s tę - bocznych p o m o c n ik ó w  
p u ją c y c h  w  e ks tra k la s ie . Jeś li 
ch od z i o Pogoń to  bardzo  w ie ­
le  zależeć będzie od fo rm y  na­
szych „o lim p ijc z y k ó w ” . Jeżeli 
będą w  d o b re j dyspo zyc ji, to  
będz iem y m o g li p ow a lczyć  
w yso ką  lo  _ _ _____
n aw e t W  obecne j s y tu a c ji,  k ie -  G ó rs k i. M as icz, *K rz e w ie k i, Puc iato  
d y  m am  w ie lu  d u b le ró w  i  g ra ć  K ro p id ło w s k i, K u c ze r, ( S z to ic m an ,
bpdn zawsze tu lk o  n a ile o s i ■ - E w an g e lo p u lo s , M a z u r, (B o g u s ze w ­s k i  zawsze iyiKO  n a jle p s i ski Szwabowicz P od o b iń sk i, ż u r a w  
może być ro żn ie . P ra w do p od o b - N ieCko. 
r ie  trzeba  by b y ło  im p ro w iz o w a ć .
O c z u m iś c ie  s t a r a m  s ie  h u ć  d o b -  O P IN IA  T R E N E R A  JE R Z E G O  U C z y w iś c ie  s t a r a m  s ię  o y c  a o u  J A T C Z A K A :  je s te ś m y  d ru ż y n ą  n ic
re j m y ś li lecz jednocześn ie  m u - O trzas ka n ą  w lig o w y c h  b o ja c h , w  
SZę brać  pod uw agę ta ką  e w e n - c ią g u  d w óch  sezonów  z k l a s y  Okr r

Chemik
K A D R Ę  Il- lig o w e g o  b e n ia m ln k ;  

tw o rz ą :  F ab is zew sk i, C isza k, K le in  
.  .  c ia r k a .  A n io ła , 3. S o k o ło w sk i
w yso ką  loua tę . Jeś li n ie  to  S zczep ań s k i, K u rp ie l, P rz y tu ła

Puchar Polski

Katowice na czele, 
Szczelin -  dwunasty

D O  zak o ń c ze n ia  X  O g ó ln o p o l­
s k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży  w  k a ­
te g o r ii ju n io ró w  m łods zyc h, pozo­
s ta ły  jeszcze — za p la n o w a n e  n a ten  
m iesiąc -  za w o d y  w  k o la rs tw ie  to ­
ro w y m  i g ó rsk im  o ra z  ż e g la rs tw ie . 
Po d o ty ch c zas o w yc h  k o n k u re n c ja c h  
fs p o rty  z im o w e , b ie g i p rz e ła jo w e , 
sp o rty  h a low e  i le tn ie )  na czele  
k la s y f ik a c ji  z n a jd u je  się ek  pa K a ­
to w ic , k tó ra  zg ro m a d z iła  1903.5 p k t., 

‘w y p rz e d z a ją c  W ars zaw ę -  1948,1
p k t . o raz  G d a ń s k  — 1213 p k t  R e­
p re ze n ta c ja  S zczec ina z a jm u je  2 
m ie js c e , m a ją c  ńa sw o im  k o n c ie  
623 p u n k tó w . A tri lo k a ta , an i do­
ro b e k  n :  szych m ło d y c h  sp o rto w ­
ców . n ie s iC .y , s a ty s fa k c jo n o w a ć  n ie

Talenty 
z Kov%cgarc’u
N A  p o d w rO c ła w s k .e j a u to s tra d z ie  

ro z g ry w a n o  k o la rs k ie  m is trzos tw a  
P o ls k i. Już po ra z  ósm y ty tu ł n a j­
lepsze j d ru ż y n y  .w  k r a ju  w y w a l­
c z y li p o d op iec zn i tre n e ra  A n d rz e ja  
T ro c h a n o w s k ie g o  — zespół L e g ii, 
N a d o d a te k  do zło tego  m e d a lu  w o j­
sk o w i d o rz u c il i b rą z  za za ję c ie  
trzec iego  m ie js ca  przez- I I  d ru ż y n ę  
L e g ii . M ó w ią c  o te j  im p re z ie  w a r ­
to  w s -o rh m e ć , że w  m is trzo w s k im  
te a m ie  A . T ro c h a n o w s k ie g o  w y s tą ­
p ił S ła w o m ir  K ra w c z y k  do  n ie d a w ­
na k o la rz  P o m o rza n in a  N o w o g .rd ,  
podobn ie  zresztą  ja k  G rze g o rz  Z ie ­
liń s k i, syn byłego  m is trza  k r e ju  
R a jm u n d a , ja d ą c y  w  L e g ii I I .  |k>

Przeciwnicy
Błękitnych

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  ro ­
ze g ra n e j n ie d a w n o  ru n d z ie  sp o tka ń  
e lim in a c y jn y c h  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ­
ru  P o ls k i b ardzo  do b rze  w y p a d ły  
d w ie  d ru ż y n y  B łę k itn y c h  S ta rg a rd , 
k tó re  a w a n s o w a ły  do k o le jn e j ru n ­
d y . O s ta tn io  w  W a rs za w ie  o d b y ło  
się lo s ow an ie  p a r . I  ta k  re z e rw y  
B łę k itn y c h  zm ie rzą  się z „ je d e ­
n a s tk ą ”  A r k o n ii .  M ecz ten  odbędzie  
się 13 b m . n a s ta d io n ie  w  S ta r­
g a rd z ie . W  ro li  gospodarza w y s tą p i 
ta k ż e ' zespół B łę k itn y c h  I, k tó ry  
14 s ie rp n ia  p o d e jm o w a ć  będzie  I I -  
lig o w ą  O lim p ię  P o zn a ń . (k )

N A  W O D A C H  Z a tok : 
G d a ń s k ie j rozegrano  m ię ­
dzyna rodow e  m is trz o s tw a  
P o ls k i w w in d s u r fin g u  w  
k la s ie  W ln d g lid e r. B ezkon­
k u re n c y jn y  o kaza ł się 
w ic e m is trz  ś w ia ta  (w  k la ­
sie W in d s u r fe r)  F ra n cuz  — 
Yves Noesm oen. N a jle p ­
szy z P o lakó w  b y ł G rze ­
gorz M yszko w sk i z J K W  
Poznań.

N A  Z D J Ę C IU : podcza  
zaw odów .

(C A F  — S. K ra szew sk i)

P R Z E J E Ż D Ż A J Ą C  g łó w n ą  a r­
te r ią  M ięd zyw o dz ia  w  k ie ru n ­
k u  M ię d z y z d ro jó w , n iem a lże  
każdem u rzuca  się w  oczy duży 
© grodzony p lac, na k tó r y m  ro z­
e n tu z jazm ow an a  rzesza d z iec i i 
m łod z ie ży  sp raw dza  sw o je  sp o r­
tow e  u m ie ję tn o śc ią  T uż  nad 
w e jś c ie m  w id n ie je  n ap is  „K o ­
lo n ie  L e tn ie  Z P S ” , a pod n im  
m a ły  dom ek, w  k tó ry m  d yżu ­
r u ją  d w ie  d z ie w c z y n k i, k tó re  
z a trz y m u ją  każdego n ie z n a jo ­
m ego p rzybysza  z ze w ną trz .

— Jeste śm y tu  po to  — m ó w ią  
K .  S zy m ań s ka  z L e g n ic y  j  I .  San - 
c zy szy n  ze S zczec ina — ab y  dbać  
o p o rzą d e k . W ia d o m o  b o w ie m , że 
w  sezonie nad m o rze  p rz y je ż d ż a ją  
ró ż n i a m a to rz y  cudzego m ie n ia , a 
m y  tu  m a m y  sporo s p rzę tu , k tó ry  
m ó g łb y  zm ie n ić  w ła ś c ic ie la .

P o  zap is a n iu  się  w  ks ią żce  w e jść , 
u d a liś m y  się do k ie ro w n ic z k i k o ­
lo n ii ,  a b y  u zy s k a ć  łn fo rm a e ję  na 
te m a t  codziennego  ż y c ia  tych  
w s zy s tk ic h , k tó rz y  p rz y je c h a li tu  
w y p oc ząć .

— N a  k o lo n ii Z P S  — m ó w i p 
W a n d a  N o w a k o w s k a , k tó ra  n o ta ­
b en e 30 la t  p ro w a d z i k o lo n ie  — 
aa je d n y m  tu rn u s ie  p rz e b y w a  350

d z ie c i. N ie  są to  ty lk o  szc zec in ia ­
n ie . Z a rzą d  P o r tu  p ro w a d z i bo ­
w ie m  w y m ia n ę  z in n y m i z a k ła d a ­
m i z ca łego k r a ju ,  stąd  te ż  część 
d zie c i naszych  p /a c o w n ik ó w  p o r ­
to w c ó w  k o rzy s ta  z o śro d k ó w  in ­
n y c h  p rze d s ię b io rs tw , po łożoa-ych w  
g ó rach , czy te ż  n ad  je z io ra m i. 
P o za  k o rz y s ta n ie m  z tra d y c y jn y c h

od ra n a  do w ie czo ra  na bo iskach, 
sk o czn ia ch , rz u tn ia c h  i  w  ś w ie t li­
cy  toczy się spo rto w a  ry w a liz a c ja .  
P ocząw s zy  od ten isa i badm inton?  
— do p iłk i  n o żn e j i s ia tk ó w k i 
w łą c z n ie . V / czasie, k ie d y  g o śc ili­

ś m y  n a  k o lo n ii ro z g ry w a n y  b y ł 
w ie lo b ó j s p o rto w y  d z ie w c zą t. P ie ­
cze nad s p ra w n y m  p rzep ro w ad zę-

Kolonie na sportowo

Będzie co wspominać...
k ą p ie li  s ło ne czn y ch  1 m o rs k ic h  m a ­
m y  bard zo  ro z b u d o w a n y  p ro g ram  
sp o rto w y . B ez p rzes ad y  m ożna po-,’ 
w ie d z ie ć , że k a ż d y  m oże zn a leźć  
d la  s ieb ie  in te re s u ją c ą  k o n k u re n ­
c ję . N a d  ty m , a b y  m ło d z ie ż  się  ń ie  
n u d z iła  czu w a z n a n y , d o św iad c zo ­
n y  t re n e r  i  d z ia ła c z  M a r ia n  S u c h o-  
g ó rs k i.

S ło w a  ‘ p a n i W . N o w a k o w s k ie j  
z n a jd u ją  sw o je  p o tw ie rd z e n ie  w  
p ra k ty c e . T u ż  p rze d  b u d y n k ie m  
na d u ż e j ta b lic y  og łoszeń w id n ie ­
je  szc zeg ó ło w y ro z k ła d  z a ję ć  na 
k a ż d y  d z ie ń . J a k  z n ie g o  w y n ik a

n ie m  te j  k o n k u re n c ji sp ra w o w a ł 
w ła ś n ie  M . S uchogórski. k tó r y  n ie  
ty lk o  że sto p ere m  m ie rz y ł czas 
a le  ró w n ie ż  u d z ie la ł u cze s tn ic zko m  
fa c h o w y c h  rad  o raz g łośno d o p in ­
g o w a ł s ta rtu ją c y c h .

— T e ra z  a k u ra t  ro z g ry w a n y  je s t  
bieg  p o m ię d zy  • ty c zk a m i tz w . popu  
la m y  s la lo m  — m ó w i M . S uc h o ­
g ó rs k i. Jest to  p rzed o s ta tn ia  k o n ­
k u re n c ja  w ie lo b o ju . D o tychczas  
d z ie w c zę ta  s p ra w d z iły  się w  b iegu  
na 69 m . rzu c ie  P iłk ą , rz u c ie  do 
ce lu . D o zak o ń cze n ia  te j  k o n k u re n ­
c j i  pozostał jeszcze s k o k  w  dal.

R y w a liz a c ja  sp o rto w a  ta k  w c iągr 
m ło d z ie ż , że n ie  p o trzeb a  je j  z a ­
chęcać do u d z ia łu . W s zy s tk im  za ­
le ży  b y  ja k  n a j le p ie j się zapre zen  
to w a ć , b o w ie m  z w y c ię zc y  w  po 
szczegó lnych  d ys c y p lin a c h  re p re z e r  
to w a ć  będą naszą k o lo n ię  na sp a r­
ta k ia d z ie  m ię d z y k o io n ijn e j;  w k tó ­
r e j  o prócz nas s ta rto w a ć  będzie  
m ło d z ie ż  z k o lo n ii O P B P  z O p o lr  
o raz  K o p a ln i W ęg la  K am ien n eg o  
„ D y m itr o w ” . Im p re z a  ta  m a  n ie  
z w y k le  u ro czy sty  c h a ra k te r . M ożno  
się b y ło  o ty m  p rze k o n a ć  na r 
tu rn u s ie . N ie  ob y ło  się bez za p a ­
le n ia  zn ic za , o d c zy ta n ia  ap e lu  o lim  
p ijs k ie g o  i jeszcze w ie lu  in n yc h  
szczegółów  to w a rzy s zą c y c h  k a ż d e ­
m u  d u żem u  w id o w is k u  sp o rto w e­
m u . D la  w ie lu  s ta r t  w  ro z g ry w ­
ka c h  k o lo n ijn y c h  s ta n o w i p o zn a­
n ie  sw oich  u m ie ję tn o ś c i i m o ż li­
w o ś c i. T u k  n p . s ta r tu ją c a  dziś 13- 
le tn ia  M . S w id e rs k a  o ka za ła  si< 
n ie b y w a ły m  ta le n te m  w  b iegu  
z d e c y d o w a n ie  p o k o n u ją c  sw o je  r y ­
w a lk i . J a k  m i w ia d o m o  d z ie w c z y ­
na ta  n a co dz ie ń  u p ra w ia  te n if  
s to ło w y  w e  W łó k n ia rz u  Łódź.

O puszcza jąc k o lo n ie  ZP S  b y ­
liś m y  p rze kon an i, że p o b y t w  
M ię d z y w o d z iu  będzie  d la  je j  u - 
c ze s tn ikó w  tem a te m  w ie lu  po­
w a k a c y jn y c h  p rz y je m n y c h
w sp om n ień . ( jk )

Sport na szklanym
ekranie

W  D N IA C H  7—14 s ie rp n ia  odbę­
dą s ię - w  H e ls in k a c h  I  m is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  le k k o a t le ty c e . Z a in te ­
re s o w a n ie  im p re zą  ze s tro n y  środ ­
k ó w  m asow ego p rz e k a z u  je s t og ro m  
ríe . K ilk a d z ie s ią t  s ta c ji t e le w iz y j­
n yc h  ze w s zys tk ic h  k o n t y n e n t w  
re la c jo n o w a ć  b ęd z ie  p rze b ie g  zaw o ­
d ó w . W śród  n ic h  v7tie z a b ra k n ie  i 
T e le w iz ji  P o ls k ie j, . k tó ra  n a d a w a ć  
b ęd z ie  o b szerne s p ra w o zd a n ia  w  
w y m ia rz e  o k . d w ó c h  godzin  d z ie n -

D o  ko ń c a  b r. S tu d io  S p o rt T V P  
p rze k a że  jeszcze k i lk a  re la c ji  z 
k lu c zo w y c h  im p re z , m .in . z f in a łu  
P u c h a ru  E u ro p y  w  le k k o a t le ty ­
ce w  L o n d y n ie  (20—21 b m .), z m i­
s trzo s tw  E u ro p y  w  p ły w a n iu  w  
R zy m ie  (20—27 b m .), z m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  k o la rs tw ie  w  S z w a jc a r i i  
(3-1.8,—4.9.), z m is trzo s tw  E u ro p y  
k o s z y k a re k  w  B u d ap es zcie  (1! — 
18.9.), z m is trz o s tw  E u ro p y  w  s ia t­
k ó w ce  w  N R D  (16—25.9.) o ra z  z 
w a żn ie js zy c h  m e c zó w  p iłk i  n o ż n e j. 
T a  s to sunk ow o  du ża  d a w k a  sp ortu  
na szk la n y m  e k ra n ie  w y n ik a  z do­
s tę p n e j d la  T V P  w y so k oś c i o p ła t  
l ic e n c y jn y c h .
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C Z W A R T E K , 
4 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Dom inika, Protazego 

JU TR O :
Oswalda, Stanisław y

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  p rze ­
w a żn ie  duże, o kre sam i o- 
pady deszczu. Tem p. m aks. 
19 st. W ia try  z k ie ru n k ó w  
p in ., u m ia rk o w a n e  i dość 
silne , c h w ila m i p o ryw is te .

D Z lS  ra n o  w  S ie z e c in it  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1813 h P a  (789,8 
m m  H g ). W  ciągu  d n ia  spa­
d e k  c iśn ie n ia .

P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u l. W ojc ie ch a  7 — 
g 20—8. D O R O S Ł Y C H  -  al. Jedno­
ści N a ro d o w e ; 12 — g 19—7, S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jedności 
N a ro d o w e j 15 -  g  2 0 -7 . u l. Nad  
O d ra  20 -  g 8— 16

A P T E K I

A L  W O J P O L S K IE G O  17 (dod  
O d tru tk i)  -  te l 352 61, A L  W Y  
Z W O L E N IA  107 -  te l 421-01* S T Ó Ł  
C Z Y N . Nad O d ra 2« -  te l 239 422 
P O D J U C H Y  -  p l W olności S -  
te l. 612- 820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł. 436-25 1 
446-46 -  g. 7 -1 6
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te i. 777-60 -  g 
8 -1 3 .
K O L E J O W A  -  te ł 905 
U S Ł U G O W A  -  tel. 428-14 1 473-16 
-  g. 7.30-15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł 918

P O G O T O W IA

ce. 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 
G w ia z d y  o p e ry . 22.25 Ja zzo w e g ra ­
n ie  A n d rz e ja  Ja ro sze w s k ie g o . 23.25 
S e n n e  n a s tro je .

P IĄ T E K

7.20 P o ra n n e  s y g n a ły . 8.30 M e lo d ie  
n a dz ie ń  d o b ry . 8.45 Ż o łn ie rs k i  
zw ia d . 9 L a to  z ra d ie m . 11.30 
,,W y jd ź  za m n ie ” . 13-20 C u d ze  i 
c h w a lic ie  — sw ego n ie  zn ac ie . 14.05 
M ag azy n  m uzyczny..

P R A C A

M Ł O D Ą  osobę do dz ie ­
c i m ó w ią c ą  tro c h ę  po  
fra n c u s k u , na okre s  w a  
k a c j i  — te l. 820-269.

203 72-G
P L A S T Y C Z K I po szko­
le  za tru d n ię , u l. D ą ­
b ro w s zcza kó w  22 S zcze­
cin . - 20368-G

N IE R U C H O M O Ś C I
P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  17, 21, 0.50.
14.30 „ D z ie ń  S z a k a la ” . 15 P a m ię tn i­
k i  i w s p o m n ie n ia . 15.30 F o lk lo r  z 
ró żn y c h  s tro n  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  
d zie ła . w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 
S zc zec iń sk ie  n a g ra n ia . 17.40 P u b l.  
spo łeczna . 18 Z e ś w ia to w e j e s tra ­
d y . 18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 19.2« 
,, J a n  S o b ie sk i” . 19.30 W ie c zó r w  
o p erze . 21.05 W iec zo rn e  re f le k s je . 
21.TO K la s y c y  ja zzu  — B en W ebster.
21.30 „ L ite r a tu r a  i  m u z y k a ” . 21.40 
„ P a m ię tn ik  z P o w s ta n ia  W a rs za w ­
skiego” . 22 „ T r z e j  p a n o w ie  „ B ” . 
22.40 „S łoń c e  ze w zg ó rz  G w o ź n i-  
c y ” . 28.10 Ż a r ty , p aro d ie , pastisze.
23.30 O p ow ie ść o M ic h a le  G lin c e . 
24 G ło s y, in s tru m e n ty , n a s tro je .

N O W O  w y b u d o w a n y  
dom  — k u p ię , n a jc h ę t ­
n ie j p rzy  łe s ie  n ad  w o ­
dą. W iadom ość: te l.
374-73 (17—19). 20438-G

D O M  je d n o ro d z in n y  
p a r te ro w y , szeregow y, 
p e łn y  k o m fo r t  sp rze ­
d a m . T e l .  52-60-58.

20578-G

D O M  z  og ro d em , bu ­
d y n k ie m  gospodarczym  
o raz 2 g araże k . Szcze­
cina, z a m ie n ię  n a 3 po  
k o ję , w łasnościow e . T e l . 
82-36-22. od godz. 20.30.

20411-G

Z  głębokim  żalem  zawiadam iam y, 
że 2 sierpnia 1983 roku zm arła  n a j­
ukochańsza M atka, Teściowa, Bab­

cia i Prababcia  
śp.

Mćria Kosterkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 5 sierpnia br. 
z kaplicy cm entarnej o godzinie 10. 

Pogrążeni w  smutku  
eórka, zięć, wnuczka z mężem  

i prawnuczek.

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  P R A S O W E  
RSW  „ P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ’* 

w Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego S

D E L I IN  ( te l .  468-78)' — „ M io d y
F ra n k e n s te in ”  g. 15.45, 18, 20.15 — 
U S A . 1. 15: p ią te k : „ L ę k  w y so k o ­
śc i”  g. 9, 11, .13.15, 15.45, 18, 20.16
— U S A , 1. 15; C O L O S S E U M  (te l.
458-13) — „P rzy g o d a  a ra b s k a ”  g.
10, 12 — ang.; „ G a n g s te rzy  szoą”  
g. 16, 18, 20 — ka n ad .. 1. 15 (c z w a r ­
te k  i p ią te k );  K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„O d m  eh n e sta ny  św iad o m o ś c i”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A , 
1. 14 (c z w a r te k  i p ią te k ):  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — „ P rzy g o d a  a ra b s k a ”  
g. 15.30 — ang.; „ W a lk a  o og ień ”  
g. 17.15, 19.3« — f t \ .  1. 18: D E K B Y
— „ W e jś c ie  s m ok a” g. 21.15 — U S A ,
1. 18; M A R S  -  „ H a ir ” g. 16, 18.15, 
20.-0 — U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  (’Z d ro je )  — „P rz y g o d y  H u ck a  
F in n a ”  g, 17.30 — ra dź .; „ M e f is to ”  
g. 19.30 — w ę g .-R F N , 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ Z w ie rc ia d ło  w ie l-  . 
k 'ę ? o  M.agusa”  g. 17.30 -  N R D ;
„ G lin a  czy  l a j d a k \  g- 19.30 — fr .,  
1. 13; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „G o ­
rą c zk a  so b o tn ie j n o cy”  g. 18 —
U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lic e ) —
„1341” g. 17, 19 -  U S A , 1. 15;
G R Y F  (G ry f in o )  — „T y m c za s o w y  
r a j ”  — w ęg .. 1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) — „ P o lic ja n tk a ” — f r . ,  I.  18; 
„O  id  S u re iia n d ”  — Jlig., 1. 12;
W E N U S  (G o le n ió w ) — „S p ra w a  
K r .  m e ró w ”  — U S A , 1. 15; D A R
(S ta rg a rd ) —' „S a tu rn  3” — ang ., 
1. 15; „ P a r ty z a n c k a  e s k a d ra ”  —
ju g ., 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) — „O d -  
m !en n e  s ta n y  św iadom ości” — U S A ,
1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p odstaw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M  N A R O D O W E :

S T A R Ó W  Y Ń S K A  27 -  S z tu ka  Dol­
ska X X - le c ia  m ię d zyw o jen n eg o :  
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs kich  
R zem los łr or?em vM  a t;« tvczn -v  
I I  o - Io w y  X IX  w Z 17 e-0>* rze 
m rosła -  szk ła Ś a s k -e  X I X  w  
S z tu k a  P o m r z a  Zach do ’ »e X I I I -  
X V I I I  w  S tare  srebra  g li) -»'7  
S T A R O M ! Y Ń S K A  1 -  W v H « v
to w a rzy s zą c e  -X  P r e z e n t e r -  M n!a- 
rz v  K r a ló w  S -e.i-'!'!«tvoyrrveh  
W soółcześns « r a f lk a  N R D  t  Ku-net 
h a lle  w Rostocku G r ; f 'k a  Lu  lo i 'v  
J ir in c o w e t Tir* W in te ra ' A do lfa
B srn a  z Z a e h o d n :oezcsk‘ f  G a le r ii 
w  • P 'lzn :e  G ra  T k a  k 'a *ó \v  . soc*ali- 
* tv c ż n v c h  ze zb io ró w  M u zeu m  Na 
ro d o w eg o  w  S zczucin ie e 19—17 
W  A l Y fH R O R R F O O  ’ Po lska
m d  R o łłv k *e m  w - -  «w 'a t 
P rz y ro d a  m o rza : In s tru m e n ty  i 50 -  
m dce n a w ig a c y jn e : u - z - d w n k  l

c h '- 'n im  194"—l'TO: O k rę t  w  sztu­
ce: D a w n a  k u ltu ra  lr ido w ,> na Po­
m órz;: 7 -, eh 'd o  -r> • <
7 —'h -id n ip 4 g H  i"
«T ' -'Y RHT|*«7 ..
O d d z ia ł • H is to r i i  M ias ta ; D Y ie ie

czesm śC i: N asz S zczecin  — d o k u ­
m e n ty  35 -lec ia :- 190 1st ru ch u  "o- 

w Po;«.-o « -/-» e c -n  w
Jatach  1947 -19*# P '-c un k - A dam a  
Sm r-adzkiego ą  19 -17  
7  " t  K  r w a  -  X  P- e z e n ta -ja  
M M --Z V  K -a ió w  Soc‘a ’ i^f vc znvcho ui rfi

S Z P IT A L E

c i u r . d z i e c i ę c a  -  u n i i  L u b e i-  
s k ;e i fd v ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  w - 5- ie  ha 7: C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rza n y  +  
Z ’ u n ow o; W E W N . — R ejo n o w y :

R A T U N K O W E  -  te l. 999 M O  -  
967. S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  99«
D R O G O W E  -  981, D Ź W IG O W E  -  
932, E L E K T R O W N I -  9»1. G A Z O ­
W E  -  992 W O D N O - K  A  N A  I .  f 7. A •
C Y J N E  -  994. L O K A T O R S K IE  -  
966.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę . M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  Słońcu , 
B sk ad ro w a C h o p ina . K o p e rn ik a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w god2. 
6—2!.

16 S p o rt. 16.30 D z ie n n ik . 16.45 K in o  
le tn ie  „T e s t p ilo ta  P i r x a ” . 18.20
K ro n ik a  ( lo k .) . 18.50 D o b ra n o c . 19 
Sonda — F a b ry k a  a b s o lu tu . 19.30 
D z ië n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  „ T e le fo n  110” . 21.30 S tu d io
S p o rt. 21.50 R o ln iczo  la to  83. 22
D z ie n m k . 22.20 Pegaz.

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie :  f i lm  „ M ilc zą c a  g w ia z­
d a” . 10.30 F ilm  ja p . ..H iro s z im a  — 
b ły s k  ta m te g o  la ta ” . 11.40 S tu d io
S p o rt. 16.05 M ag a zy n  h a rc e rz y . 16.30 
D z ie n n ik . 16.45 T V  in fo rm a to r  w y ­
d a w n ic z y . 16.55 P a tr o l . 17.20 F ilm  
T V P  „ C z te rd z ie s to la te k ” . 18.20 K ro ­
n ik a  ( lo k .) . 18.50 D o b ra n o c . 19 W y ­
m ia ry  ś w ia ta  — „ C a ły  te n  N o w y  
J o rk ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  
R zą d o w y . 20.30 F ilm  T V  n a ś w ię ­
c ie  „H iro s z im a  — b ły s k  tam teg o  
la ta ” . 21.40 S tu d io  S p o rt. 21.55 D z ie ń  
n ik . 22.30 K a b a re t  B ru n o n a  R a jc a  
— „ .N ie  śp ij Jó ze k , bo i  t a k  cię  
o k ra d n ą ” ,
U W A G A . T V  zas trzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

14 T e le fe r ie . 16.20 F o lk lo r  z ró ż ­
n yc h  s tro n  ś w ia ta . 17.15 P r . w o j­
s k o w y . 18 „ M a łe  z w ie rz ę ta  i d u że ” . 
19 M ag azy n  m o to ry z a c y jn y . 19.30 
K ro n ik a . 20 P r ro z ry w k o w y . 21.20 
F ilm  T V  h iszp. „Ś m ie rć  p ro p ag a n ­
dz ie” . 22.05 S p o tk a n ie  w k in ie . 22.50 
K ro n ik a .

P R O G R A M  I I

17 M u z y k a  D . S zos ta ko w icza  17.25 
F ilm  ra d ź . ..W y ro k  ś m ie rc i — n ie ­
m o ż liw y ” . 19 F ilm  T V  „B la s k i i 
nędze życ ia  k u r ty z a n y ” . 20 P r  ro z ­
ry w k o w y . 21.30 K ro n ik a . 22 „ Z  
ochotą i p iln o ś c ią ” .

P I \ T E K  

P R O G R A M  I

1« P r . ro z rv w fc o w y . 11.15 F ilm  T v  
C SR S „N a s  -a c ó rk a  posiada 6 
zm y s ł” . 12 M ag a zv n  m o to ry z a c y jn y .  
14 T e le fe r ie . ,16.20 R óżne za w o d y . 
17.14 M u z y k a  ro c k o w a . 17.45 „ Z ło ­
to ” . 1R¿’O R e p o rta ż . 19 ś w ia t  z w ie ­
rz ą t.  I? .-1« K ro n ik a . 20 „ M ó j p rz y ­
ja c ie l w in n e to u ”  — fUm  t v . 21 
F ilm - U S A  ..ś n ia d a n ie  u T i f -  
fa n y ’ego. ??."0 K -o n ik a . 23.05 D ix ie ­
land  — D re zn o  83.

P R O G R A M  I I

19 C o n c e r t  życ zeń . ?0 S z tu k a  T V  
D um  w  z ie le n i” . 2;.2() Ś p ie w a  

H T d e g a rd  A le x . 21.30 K ro n ik a . 22 
F ilm  ry s u n k o w y .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  17. 18, 20, 22, 23.
15 „P ię ć  m in u t  o ks iążce” . 16.05 
P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rzeb o ­
jó w . 17.25 P re m ie ry  ra d io w y c h  s tu ­
d ió w . 18.20 T ra n s m is ja  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  p ię c io b o ju  n o w o czesnym . 
1 ”.30 In te  stu d io  83. !9 G o rą c y  te ­
m a t. 19.10 D .c . tra n s m is ji. -19.3Ó K a­
ri.o  d z ie c io m i 20.05 O d p o w ie d z i na 
l is ty . 20.10 K o n c e r t  ży c ze ń . 20.35 
C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 20.40 „ K a -  
n r.enne n ie b o ” . 20.50 Jazz w  priguł-

P IĄ T E K

6.05 M u zyczn e  dz ie ń  d o b ry . 8.10 
P o ra n n a  se re na d a . 9 R e la ks  w  
stereo . 9.50 „ D z ie ń  S z a k a la ” . 10 G o ­
d z in a  m e lo m a n a . 11 Z a w s ze  po 11. 
11.10 „ P a m ię tn ik  z P o w s ta n ia  W a r­
szaw skiego” . 11.30 S tereo fon iczn e  
now ośc i p o ls k ie j p io se n k i. 12 R a­
d io  M o s k w a . 12.25 W  s tro n ę  ja zzu .
13.05 S ło w ia ń s k ie  r y tm y . 13.30 A lb u m ’ 
o p e ro w y . 14 W a k a c je  w  s te reo .

P R O G R A M  I I I

14.00 L a to  w  f ilh a r m o n ii .  13.05 W a ­
k a c je  z p rze b o je m . 15.45 P ros to  z 
k r a ju .  16 Z a p ra s za m y  do T r ó jk i .  
17.95 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 17.50 
.1. fra n c u s k i. 19 „Spoza w id o w n i” . 
19.30 C zas re la k s u . 19.50 „C ie s ie l­
sk ie  op o w ie śc i” . 20 C a r l O r f f  
„ T r io n f i” . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
M in i-m a x . 21.40 K lu b  T r ó jk i  cz. I I .  
22.15 W  k rę g u  m u z y k i la ty n o s k ie j. 
22.45 P os łuchać w a r to . 23 Z ap ra sza ­
m y  do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc p o etó w .

P IĄ T E K

5 Z a p ra s za m y  do T r ó jk i .  7.30 P o li­
ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 8.15 J . a n ­
g ie ls k i. 8.30 „S p ra w a  G a lto n a ” . 9.05 
P o  p rostu  o nas. 9.20 W a k a c je  ź 
p rze b o je m . 10 S tu d io  N . 10.30 W a­
k a c je  ze sw in g ie m . 11.20 M u zy c zn y  
in te rk lu b . 11.50 „C ies ie lsk ie  o p o w ie ­
śc i” . 12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 
„ S p ra w a  G a lto n a ” . 14 L a to  w  f i l ­
h a rm o n ii.

Cena „na  oko"
W  N O W Y M  sk le p ie  p rzy  u-l. Z a ­

w a d zk ie g o  p rz y ję to  dość in t ry g u ­
ją c ą  m e to d ę  sp rze d a w a n ia  ja je k  w 
trz e c im  g a tu n k u  po ce n ie  p ie rw szo  
g a tu n k o w e j. T a k  n a p rzy k ła d  
sprzedano  je d n e m u  k l ie n to w i, k tó ­
ry  po in te rw e n c j i  u k ie ro w n ik a  
z a d zw o n ił do nas. Podobno  p o m y ­
liła  się p a n i sp rze d a w c zy n i, a le  dla 
czego na to re b k a c h  z ja jk a m i n ie  
m a w y p is a n e j ceny, żeb y  w ia d o m o  
b yło . za ja k i  g a tu n e k  się p ła c i. T a ­
k ie  o c e n ia n ie  .na o k o ”  bu d z i spo­
ro  w ą tp liw o ś c i.

Poza ty m  w  w a rz y w n ia k u  u sta­
w io n y m  przed  ty m ż e  sk leperr  
s p rze d aw an e  są z ie m n ia k i, k tó re  
w a ży  się w  to rb a c h  p rzy n ie s io n y c h  
przez  k u p u ją c y c h  bez późniejszego  
o d lic za n ia  w a g i o p a k o w a n ia . Chcio  
l ib y ś m y . ab y  k ie ro w n ic tw o  sk lep i- 
w zię ło  pod u w a g ę  p o w yższe za ­
s trze żen ia  k l ie n tó w . (b>

Znaleziono
29 L IP C A  p rz y  u l.  K o łłą ta ja  z n a ­

le zio n o  p ie n iąd ze . W iadom ość: te l 
525-595.

W  re d a k c ji p o k . 66 o d eb ra ć  mo  
żna: ks ią żec zkę  u b ezp ie cze n io w ą n r  
n azw isk o  J e rz y  T ry k o w s k i. prze  
n u stkę  W a ld e m a ra  W a le w sk ie g o  
ie s f ty m a e ję  szk o ln a  A r tu ra  K u p i-  
sia i R o b e rta  B a ra n a -

Kropić wyp#'ów
W C Z O R A J  o k . godz 15 w  Sąpo4- 

n ic y  gm . N o w o g a rd  F ia t  !25p K T Z  
1633 k ie ro w a n y  p rzez S te fa n a  B.
w w y n ik u '  n ie za c h o w a n ia  o s tro ż ­
ności p rzy  w y p rz e d z a n iu  wo?u kon  
nego p ro w a dzo n e g o  orze? W  esła- 
w a Z ., u d e rz y ł w  ty ł  tego  w ozu  
i ra zem  z n im  sto czy ł się do p rz y ­
d rożnego  ro w u . O b ra żeń  d o *n a ła  
o as ażerką f u r m r n k  P a u F n a  Z .. 
k tó rą  o d w ie z io n o  do  szp ita la .

O  G O D Z  19 na tra c ie  G ry fic e  — 
P rz y b ie rn ó w e k  P io tr  D  k ie ru ią c y  
e ią g n :k ie m  U rsus C -4 0 tl z je c h a ł na 
le w ą  s tro n ę d ro g i i u d e rz y ł w  
d rze w o . Ja k  s:ę  o k a z a ło  e iąg n  k  
n ie  m ia ł w a ż n e j re je s tra c ji, a jego  
k ie ro w c a  p ra w a  ja z d y  P o t r  D  
d o zn a ł obreż.eń g ło w y  i z n a jd u je  
się w  szp:ta lu

W  N O W E J  D ą b ró w  e w ie d n v m  
z gospodars tw  in d y w id u a ln y c h  snł>  
n ęła  stodo ła  S tra ty  w yńosźą 300 
tys  z ł Ib)

D O M  z w y g o d a m i, w a ­
ru n k i h o d o w li w  w o j.  
op o lsk im , za m ie n ię  na 
M -4  t rz y p o k o jo w e , w ła ­
snościow e w  .S zczecinie. 
W iadom ość: u l.  N ie m c e  
w ie ża  37/24, po godz. 
15. 20406-G

K U P N O

P S E U D O T E L E  W IZ Y J ­
N E , te le w iz y jn e  .a u to ­
m a ty  zrę cznośc iow e b i­
la rd y , b u ja k i d ziec ięce  
— k u p ię . T e l .  22-01-52.

20417-G

zatrudni zaraz

korek^orkę w  redakcji nocnej „Głosu 
Szczecińskiego (może być absolwentka li­
ceum ogólnokształcącego —  wym agana  

dobra znajomość języka polskiego).

Zgłoszen ia  p rz y jm u je  d z ia ł sp ra w  p ra ­
co w n iczych  W yd a w n ic tw a , p l. H o łd u  P ru s ­

k iego  8, I I  p., pok. 38, te l. 453-39.

3424-K

P IA N IN O  k o n c e rto w e  
lu b  fo r te p ia n  d o b ry  i  
zas taw ę s to łow ą sre ­
b rn ą  — k u p ię . T e le fo n  
820-269. 20371-G

C Z A R N E G O  m łodego  
w ilk a  w ie k  do 1 ro k u  
— k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń S zczecin  20423.

R Ó Ż N E

A K U M U L A T O R  n o w y  
oddam  za 2 o p o ny  no­
w e F ia ta  126. T e i. 777-19.

20570-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06.

11957-G

Decyzja Cenowa nr 2/83-84 
W Z P H iU  

w  Szczecinie

z d n ie m  5 s ie rp n ia  b r. w p ro w a dza  
się zm ian y  d e ta liczn ych  cen re g u lo ­
w a nych  na n iż e j w y m ie n io n e  w a ­

rz y w a  za 1 kg  

pomidory —  60 zł 
m archew  obcinana —  35 zł

P ozostałe  ceny pozostają  bez zm ian.
3423-K

T E L E P O G O T O  W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 14247-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — 22-71-46 

16660-G

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  —  
445-38. 17481-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h  — E d ­
w a rd  S k o cze k  — te le ­
fon 758-50. 17972-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p (1977), sy­
gnet s p rze d am . T e le fo n  
82-23-74. 20682-G

F IA T A  126 p (1978) —
sprzedam . T e l. 737-86.

20689-G

F IA T A  126 p (1977) do 
re m o n tu  o ra z  n a d w o ­
z ie  S y re n y  105 B osto po 
w y p a d k u  — sp rze d am , 
l e i .  23-00-73 (17—20).

20575-G

F IA T A  125 p, 1500 (1980) 
sprzedam . T e l .  22-70-12.

20136-G

F IA T A  125 (1300) — 1976 
— k a ro s e ria  (1981) —
sprzedam , u l. W ro c ła w ­
ska 32. 19757-G

S Y R E N Ę  R-20, p rzeb ieg  
7 tyś . k m  z p o w odu  w y  
ja zd u  — sp rze d am . 
Szczecin, u l. G o ię c iń -  
ska 38 a . 20598-G

N Y S Ę  sp rze d a m . Szcze­
cin . te l. 175-839.

20S00-G

K A R O S E R IĘ  F ia ta  126 D 
w  d o b ry m  sta n ie  sprze­
dam , u l. D w o rs k a  66 
(17—19). 20657-G

R E F L E K T O R Y  p rze d n ie -  
A u d i 100 i r e f le k to r  do 
V o lk sw ag e na  garbusa  
o raz  opony 14.X 185 — 
sp rze d am . Pod ju c h y , u l. 
F le k to rá ln a  1 a. 20781-G

N A D 1 V 0 7 IE  F ia ta  126 
( ro k  1983) sp rzedam . 
T e l. 471-88. 20548-«

N O W A  CZ-350 — sprze­
d am . P o lice , te l. 175-598.

20539-G

J A C H T  m o to ro w y , m oż­
liw ość p o staw ien ia  ża -  
sla — sp rze d am . W ia -

dom ość: Szczec in , u l. 
Z ie m o w ita  9/3. 20553-G

S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o ­
d o w e fo k s te r ie r k i szor­
s tkow łose 4-m iesięczne  
sp rze d am . T e l .  612-648.

20593-G

B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e  sp rze d am . T e le fo n  
175-391. 10566-G

F R E Z A R K Ę  do D Y M A  
8, o ra z  ja c h t  m o to ro w y  
s p rze d am . T e l .  614-555.

10543-G

B O N Y  P e K a O  — sp rze ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń Szczec in  20640.

Z A S T A W Ę  756 sp rze ­
d a m . G o le n ió w , W y ­
sp iańsk iego 4/1. te le fo n  
25-19. 196-P

S Y R E N Ę  1«4 — tan io
sp rze d am . Szczec in , u l.  
Ś ląs ka  31/3 . 20379-G

F IA T A  126 p, 600 sprze­
d a m . B o g us ła w a  35a/l, 
po godz. 17. 20389-G

F IA T A  126 p, 650 (1980) 
stan  b . d o b ry  — p iln ie  
sp rze d am . P y rzy c e , u l.  
K iliń s k ie g o  7 cl3 — K r a w  
c z y k . 20403-G

S A M O C H Ó D  H o n dę  — 
sp rze d am . T e l .  23-26-46, 
po godz. 17. 20412-G

L A K IE R  sa m o ch o d o w y  
m e ta lik  z ło ty  o ra n ż  i  
z w y k ły  b rą z o w y  sp rze ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń S zczecin  20415.

M O T O C Y K L  m a r k i M Z -  
250 stan  b ard zo  d o b ry , 
k a s k i i części za m ie n n e  
s p rze d am . T e l .  26-38, po  
godz. 19 — S w in o u lś c ie .

197-P

Ł Ó D Ź  w io s ło w ą  żag lo ­
w ą  z p rzyc zep ą  — 
s p rze d am . T e l . 22-70-06.

10398-G

P R O J E K T O R  f i lm o w y  8 
m m  — sp rze d am . T e l .  
613-331. 20397-G

L U N E T Ę  6 X  42 S — 
sp rze d am . T e l .  613-405.

20396-G

T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k tro n  716 N  — sprze  
d am . u l.  Jasna 91/10.

20383-G

U Ż Y W A N E  m e b le  w  
ty m  k red en s  a n ty k  
o ra z  h y d ro fo r  300 1 — 
sp rze d am . T e l .  387-92, 
po 19. 20422-G

K A N A P Ę  jednoosobow ą  
o ra z  n o w ą  k u c h e n k ę  e -  
le k try c z n ą  d w u p a ln ik o -  
w ą  z p ie k a rn ik ie m  —  
s p rze d am . T e l . 775-84.

20384 -G

W Ó Z E K  g łę bo k i, w ło ­
sk i — s p rze d am . Ś c ie­
giennego 9/12. 20382-G

L O K A L E

2 P O K O J E , k u c h n ia , 
w s ze lk ie  w y g o d y , żarnie  
n ię  n a d w ie  k a w a le r ­
k i .  T e ł .  22-17-26.

20632-G

P R A C O W N IK  n a u k o w y  
k a w a le r  w y n a jm ie  po­
k ó j ,  k a w a le r k ę  n a jc h ę t  
n ie j w  c e n tru m  — te l. 
39-133 (15—22). 20621-G

O B C O K R A J O W C Y  po­
s z u k u ją  m ie s zk a n ia  sa­
m o d zie ln eg o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  20597.

W Y N A J M Ę  p o k ó j pa­
n io m . U l.  R osenbergów  
99 a . 20670-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie ­
szk a n ie  50 m  k w . z o - 
g ró d k ie m  w  S ta rg a rd z ie  
sp rze d am . O f e r t y  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
20421.

3 -P O K O J O W E , n o w e bu  
d o w n ic tw o  w  P o lica ch , 
za m ie n ię  n a M -3  w  
S zc zec in ie . T e i. 776-68.

20408-G

T R Z Y  p o k o je , ku c h n ia , 
ła z ie n k a , z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  d o m k u  
k w a te ru n k o w y m  je d n o -  
lu b  d w u ro d z in n y m , oko  
lic e  S zczec ina. B o h ate ­
ró w  W a rs za w y  104/16.

20374-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  cen ­
tru m  58 m  k w ., z a m ie ­
n ię  n a  w ie ks ze . T e le fo n  
421-00. 20367-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w  sobotę  
po p o łu d n iu  to re b k ę  be 
żo w ą z d o k u m e n ta m i i  
k lu c z a m i. U czc iw e g o
zn a lazc ę  bard zo  proszę  
o z w ro t . 20649-G

K U K łfc H  s z  Z  LC IŃ S K U  -  d z ie n n ik  R SW  „P ra sa  - K s ią ż k a -R u c h ” W Y D A W C A  Szv.zeiir.sk i t  W yd aw n ic tw o  P rasow e R E D A K C J A  pi H o łd u  P ru s k ieg o  8. 70 550 Szczecin  
skr poczt -o a?o R ed a gu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t  red  n ac zelne go  457 41 sekre ta rz  re d a k c ji 467 21 dz m ie js k i 462-35 dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77 
dz sp ortow y 479-50 dz łączności / C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u le  B iu ro  R e k la m  i Ogłoszeń 70 556 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8 te l. 394-34. Z a  treść i ter 
m in d ru k u  o g io ^ e n  re d a k c ja  n ie ponosi o d p ow ied z ia ln o śc i P R E N U M E R A T A  p rze d s ię b io rs tw a  in s ty tu c je  o rg a n iza c je  s p o łe czn o -p o lityc zne  s k ła d a ją  zam ó w ien ia  w m ie j­
scow ych o d dzia łach  R SW  .P rasa -  K s ią ż k a —R u ch ” w m ie jscow ościach  zaś w k tó ry c h  n ie  m a o d dzia łów  — urzęd a ch  po czto w yc h  lu b  u d o rę c zy c ie li. C z y te ln ic y  in d y w i 
d u a ln i opłacana- p re n u m e ra tę  w y łą c zn ie  w u rzędach  p o czto w yc h  1 u d o rę c zy c ie li na rok nas tę p n y  do dn ia 10 m iesiąca p oprzedza jącego  okres o re n u m e ra ty  na pozostałe  
w te rm in a c h  ->ci 25 lis topada na 'ty c z e ń  I k w a r ta ł I o ó łrocze ro k u  następnego  1 c a ły  okres ro k u  b ieżącego C ena o re n u m e ra ty  m iesięczna t09‘ k w a r ta ln a  327 pó łroczna 65' 
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Tylko sioiyslycznie me fesl im

Kanikuła w  handlu 
czyli dziury w sieci
D R U G I dzień sierpnia. 

W  Urzędzie W ojew ódzkim  
odbywa się okresowe spot­
kanie handlowców. Jak 
zw ykle podsumowuje się 
m inione cztery tygodnie i 
om awia zadania na bieżący 
miesiąc. Tem atem  num er 
jeden jest oczywiście orga­
nizacja pracy handlu i 
usług w  okresie w akacji. 
Nie musim y dodawać, że 
w te j m aterii sporo jest 
powodów do uzasadnionej 
k ry ty k i.

Dziwne eksperymenty 

i  p ap rykę

Tajemnica
szklarni

SMAKOSZE papryki prze­
cierają oczy ze zdumienia. 
Sprowadzono, bow iem papry­
kę z A lbanii i od kilku dni 
jest ona dostępna w miejsco­
wych worzywniokoch. Cie­
szy się zresztą um iarkowa­
nym powodzeniem, bo je j 
cena (po 80 zł w placów­
kach RSOP i po 75 zł za lęg 
w WPHW) każe zastanowić 
się nad zakupem i poskro­
mić apetyty. Zdum ienie zaś 
budzi identyczna z wyglądu 
papryka (też zielone strąki) 
sprzedawana w sklepach fir­
mowych Kombinatu Ogrodni­
czego Gumieńce po... 200 zł 
za kg. Ekspedienci obok te j­
że ceny wyka lig ra fow a ły na 
karteczce, iż jest ona umow­
ną, co rzecz jasna nie doty­
czy kupującego. ■»

I umowa —  umową, a na­
bywca staje i ze złości ru­
szyć się 'n ie  może. Co to 
jest? Po co hodować ekspe­
rymentalnie paprykę, jeśli 
jest ona z naszych, kra jo­
wych upraw 2,5 raza droż­
sza, niż ta sprowadzona z 
dalekie j A lbanii (z opłacony­
mi kosztami transportu). Ja­
ki „ekonom ista " wym yślił to 
uszczęśliwianie szczecinian 
na siłę? Może zaczniemy je­
szcze w szklarni —  ekspery­
mentalnie —  uprawiać pom a­
rańcze i sprzedawać je po 
40 tys. zł za kilogram?

(wvs)

W IE L E  sk le pó w  z a m k n ię to  z 
pow o d u  u r lo p ó w  personelu , in ­
ne czynne  są k ró c e j, jeszcze in ­
ne w ła ś n ie  s ię  re m o n tu je . W łaś ­
c ic ie le  p ry w a tn y c h  sk le p ó w  i  
w a rs z ta tó w  u s łu g o w ych  poza­
m y k a li w  w ie tu  p rzyp ad kach  
sw o je - w a rs z ta ty  na t rz y  spusty  
i ju ż  d ru g i m ies iąc ko rz y s ta ją  
z n ie  zawsze zasłużonego w yp o - 
bzynku .

J a k  z w y k le  w  ta k ic h  razach 
b yw a  —: ka żdy  za in te resow any 
p rze dk ła d a  sw o je  ra c je . W  han ­
d lu  b ra k u je  lu d z i, w ie le  osób 
n ie  w y k o rz y s ta ło  jeszcze u r lo ­
pu sprzed  dw óch  la t,  p ra c u je  
tu  dużo ko b ie t, k tó re  c h c ia ły ­
by w y je c h a ć  z d z iećm i na w a ­
kac je . A  i  re m o n ty  n a jw y g o d ­
n ie j i  n a jszyb c ie j ponoć ro b i się 
la tem .

K ie ro w n ik  W y d z ia łu  H a n d lu  
U rzędu  M ie jsk ie g o  p rze ds ta w ia  
także  lic z b y , z k tó ry c h  w y ła n ia  
się o b raz  w c a le  n ie  na jgorszy. 
Co p ra w d a  w  us ługach  p rocen t 
z a m kn ię tych  p la có w e k  jes t rze ­
czyw iśc ie  w y s o k i (m ow a  oczy­
w iśc ie  ty lk o  o ty c h  n ieczyn ­
nych  w a rsz ta ta ch , o k tó ry c h  
u rząd  w ie , że n ie  p ra c u ją ; a co 
z ty m i, k tó re  sam orządn ie  i n ie ­
za leżn ie  od n iko g o  u rz ą d z iły  
sobie w y d łu ż o n e  w akac je? ), a le 
w  h a n d lu  to  ju ż  d o p ra w d y  n ie  
ma o czym  m ó w ić . D la  p rz y ­
k ła d u  —  ty lk o  9 p roc. sk le pó w  
„s p o łe m o w s k ic h " je s t z a m k n ię ­
ty c h  i d ru g ie  ty le  —  p ra c u je  
codzienn ie  k ró ce j. N ie  jes t w ię c  
źle. S ta ty s ty c z n ie  rzecz jasna.

A  w rzeczywistości? Tego sa­
mego .dnia po południu zrobiliś­
my sobie m a lu tk i spacerek po 
Niebuszewic. I  oto obserwacje  
zebrane na odcinku dosłownie 
200 m etrów . Skrzyżow anie u li­
cy Niem cewicza z Długosza. 
Sklep spożywczy „Społem" —  
nieczynny, remont. Na drugim  
rogu tego samego skrzyżowa  
nia —  sklep w arzyw niczy (pry­
w atny) także nieczynny (urlop). 
Na trzecim  rogu —  sklep z 
1001 drobiazgów czynny jest 
codziennie o godzinę krócej. 
K ilka  m etrów  dalej —  p ry w a t­
na cukiernia  przy ul. N iem ce­
wicza 35 nieczynna z powodu 
urlopu (nawiasem  m ówiąc ty l­
ko na drzw iach te j jednej je ­
dynej p laców ki wywieszono sto 
sowną inskrypcję o tym , że 
placówkę zam knięto za zgodą 
W ydziału Handlu, a przy oka­
z ji in form ującą, gdzie czynna 
jest najb liższa cukiernia).

Idziem y dalej. Sklep dzie­
w iarski H S I na rogu ulic N iem  
cewicza i Asnyka —  nieczynny  
W  środku puste półki, a na 
drzwiach zakurzona karteczka. 
„Sklep nieczynny do 5 lipca” 
—  można przeczytać. N iezły  
urlopowy poślizg —  nie ma co! 
A le idźmy dalej. P iekarn ia  przy 
K ołłą ta ja  25 nieczynna (pieczy­
wo sprzedane —  in fo rm u je  
k artk a  umieszczona na wysta­
wie). Obok w bram ie zakład  
szewski — też nieczynny, choć 
nie m^ jeszcze godziny 18, a 
właśnie do 18 powinien być 
otw arty . Trochę dale j w arsztat 
napraw y sprzętu R T V  też zam  
knięty, a karteczka na drzwiach  
in form uje, że z powodu urlo  
pów zakład czynny jest krócej.

U F F ! M ożna zmęczyć się od 
samego w y lic z a n ia , choć spa 
cerek b y ł k ró c iu tk i.  I  le p ie j da 
le j się n ie  ruszać, bo dosz libyś 
m y  w  trz y  m in u ty  do n ie ­
szczęsnego „B a r tk a ” , k tó reg o  
re m o n t t rw a  ju ż  d ru g i m iesiąc

I  ta k  m a m y k a w a łe k  a u te n ­
tyczn e j i lu s t ra c ji do s ta ty s ty k i. 
Zapew ne w a k a c y jn e  d z iu ry  w  
han d lu  i us ługach  n ie  są ta k  
duże, gdy p a trz y  się n.a n ie  
spoza b iu rk a  i  rzędu liczb . A le  
m ieszkańcom  oko Lic, k tó re  w y ­
że j opisano, tego się na pew no 
n ie  w y tłu m a c z y . (mg)

Lekceważą!
1 B M . w p u n k c ie  w y d a w a n ia  

k a r te k  p rzy  u l. J a b ło n k o w s k ie j 8 
należącego do O A D M -1 4  przed ' go­
dziną o tw a rc ia  ( 10.00)  zac zę li g ro ­
m adzić  się lu d z ie . O  godz. l i .00 n ie  
było  jeszcze n ik og o  z p ers o n elu , a 
w  k o ry ta rz y k u  z ro b iło  się ju ż  b a r ­
dzo ciasno. C z e k a li s ta rs i lu d z ie  
k o b ie  • z d z ie ć m i. W res zcie  po in ­
te rw e n c j i  je dne go  ze z d e n e rw o w a ­
n yc h  p e te n tó w  p o ja w ił się k ie ro w ­
n ik  O A D M  w ra z  z p ra c o w n ic ą , w e  
d łu g  n ic h  n ic  się n ie  sta ło , a pa­
n i o św iad c zy ła  n a w e t, że p rżec ież  
po k a r t k i  m ożna p rz y jś ć  przed  
17.00...

P ro s im y d y re k c ję  M P G M  o z w ró ­
ce n ie  u w a g i p ra c o w n ik o m  O A D M -  
14, tym  b a rd z ie j że — ja k  n am  po­
w ie d z ia no  — ta k ie  p rz y p a d k i n ie ­
fras o b liw e g o  t ra k to w a n ia  lu d z i zda 
rż a ły  się ta m  n ie ra z . N a  w s zelk i 
w y p ad ek  d y s p o n u je m y  n azw is k a m i 
i ad resam i osób c z e k a ją c y c h  w  
ty m  d n iu  po k a r t k i .  O s ta tn io , na 
co też z w ra c a m y  uw a gę , o t r z y m a ­
liś m y  sy gnał o p ra w ie  bez p rz e r­
w y  z a m k n ię ty m  p o k o ju  w  O A D M -  
5 p rz y  u l.  M alc zew sk ieg o , gdzie  w v  
d aw an e  są k a r tk i .  D zw o n ią c a  do 
nas w  te j s p ra w ie  C z y te ln ic z k a  czte  
r y  ra z y  ju ż  w  b ie żąc ym  m iesiącu  
n ad a rem n ie  p rzy c h o d z iła  do  a d m i­
nistracji po to  ty lk o , żeby p rze ­
p y ta ć  n a ,  d rz w ia c h  — za ra z  w ra -  
a m  (b)

M IM O  iż  p rzed p ła t d o konano  p r /e d  k l ik a m ,  m ie s iąc am i i m c m  
b y ło  d aw no  p ize d  p ie rw s zy m  !..»• w a u ie m  sp ra w d z ić  lis ic  -  cłi 
nych d> u jrz e n ia  w łasnego n a / w s k i  n r  l i , ,  u p rą  w n io n  vch d-. lo ­
so w an ia  n ie b ra k o w a ło . P rze z  k r k j  godzin  p rzy  a l. N iep o d le g ło ść5 
sta ły  d łu g ie  o g o nk i. N a szczęście s p ra w d za n  e szło szv b ko  a o •tuv- 
łe k  na lis tach  p ra w ie  z u p e łn ie  n ic bvło.

F o to : Z . Jo d k o w sk i

Wywieszono listy

Kto wylosował pralkę, 
a kto zamrażarkę?

Z N A C Z N I krócej niż za pierwszym  razem (wczesną wiosną 
br.) trw a ło  teraz losowanie a rtyku łów  trw ałego użytku, które  
będą sprzedawane w I I  półroczu —  oczywiście ty lko tym  oso­
bom, które wniosły w  stosownym czasie przedpłatę i w ylo­
sowały towar. A le  też i pula tow arów  była m niejsza, bo — 
przypom nijm y —  we w torek w „P iw nicy" losowano ty lko po­
łowę masy tow arow ej przypadającą na I I  półrocze, i to ty lko  
dla tych, którzy dokonali przedpłaty jeszcze przed pierwszym  
wiosennym  losowaniem (w  którym  to nie dopisało im  szczęś­
cie), a m imo to zdecydowali się nadal czekać, nie w ycofując  
z konta W P H W  swoich pieniędzy.
O K A Z U J E  S IĘ , Że osób ta ­

k ic h  by ło  sporo. Od z im y  na 
ku ch n ie  czeka 4 495 osób (ro z ­
losow ano d la  n ic h  103 zestaw y 
m e b li kuchennych ), na segm en­
ty  —  2 287 osób (roz losow ano 
110  ko m p le tó w ), na z a m ra ża r­
k i  —  7 281 osób (roz losow ano 
151 sztuk), na lo d ó w k i — 12 825 
osób (roz losow ano  326 ch łod z ia ­
re k ) i na a u to m a ty  p ra ln icze  —  
19 372 osoby (roz losow ano  398 
p ra le k  au to m a tyczn ych ). Zaraz 
po zakończen iu  losow an ia , k tó ­
re m u  p rz y p a try w a ło  się w ie le  
osób, k tó re  p rze d te m  p rz y s z ły  
do „P iw n ic y ”  sp ra w dz ić  sw ó j 
n u m e r na liś c ie  —  w s z y s tk ie  
dane p rzekazano  c e n tru m  o b li­
czeniow em u, gdzie  sporządzono 
w y d ru k i ko m p u te ro w e  lis t  za­
w ie ra ją c y c h  nazw iska  i  in ne  
dane osób. k tó ry rń  dop isa ło  
szczęście.

W czo ra j l is ty  te  dostarczono 
do k i lk u  sk le pó w  i  w y w ie s z o ­
no w  o kna ch  w ys ta w o w ych . 
T a k  w ię c  lis ta  osób, k tó re  w y ­
lo so w a ły  zestaw y kuchenne  w is  
w  „H e b a n ie ” , segm en ty m eb lo ­

w e —  w  „P la ta n ie ” , z a m ra ż a r­
k i —  w  sk le p ie  p rzy  u l. K a rd . 
W yszyńskiego , lo d ó w k i — w  
sk le p ie  p rzy  p l. G ru n w a ld z k im  
i a u to m a ty  p ra ln icze  —  w  sk le ­
p ie  p rzy  ą l. W yzw o le n ia  44,

D la  u ła tw ie n ia  sp ra w dza n ia  
— l is ty  sporządzono w  u k ła d z ie  
a lfab e tyczn ym . D o d a jm y  także, 
iż u k ie ro w n ik ó w  w y m ie n io ­
n ych  sk le pó w  są do w g lą du  
pe łne  l is ty  osób, k tó re  d oko na ­
ły  p rze d p ła ty , w ię c  —  w  raz ie  
w ą tp liw o ś c i —  m ożna będzie 
sp ra w dz ić  na m ie jscu , czy w  
ogóle  u ję to  k o n k re tn e  nazw isko  
na liśc ie.

Następne lo sow an ie  —  ty m  
razem  o b e jm ie  ono te  osoby, 
k tó re  te raz  n iczego n ie  w y lo ­
so w a ły  o raz  te. k tó re  d oko na ły  
p rz e d p ła ty  po lo sow an iu  d o ty ­
czącym  I  pó łrocza  —  odbędzie  
się k ilk a  d n i. P o in fo rm u je ­
m y  o  ty m  osobno. (m g)

Ö ponad 2 metry obniżył się poziom wód prunSowych
C A Ł Y  lip ie c , a także  dwa 

p ie rw sze  d n i s ie rp n ia  d ośw iad ­
c z y ły  nas w s z y s tk ic h  p o tw o rn ą  
suszą. U p a ły  p a n o w a ły  ta k ie  
ja k  na F lo ry d z ie . B y ło  duszno, 
pa rno , gorąco, a z n ieba  w c ią ż  
la ł  się t ru d n y  do w y trz y m a n ia  
żar. S łońce w y p a liło  tra w y , 
w cześn ie j zaczęły opadać liśc ie  
z d rzew , d z ia łk o w ic z e  zaś m o g li 
—  le g a ln ie  —  pod lew ać swe 
o g ró d k i je d y n ie  nocą.

W  Szczecinie w o dy  w  k ra ­
n ach  n ie  za b rak ło , choć 700- 
osobow a załoga R e jonow ego 
P rze ds ię b io rs tw a  W odociągów  i 
K a n a liz a c ji n a p ra w d ę  m u s ia ła  
do łożyć s ta ra ń , ’ a by  za pe w n ić  
w  p e łn i s p ra w ne  d z ia ła n ie  s ieci 
w o doc iągów  m ie js k ic h  W szak 
aż 60 m ia s t w  Polsce m ia ło  w  
ty m  czasie og rom n e  k ło p o ty  i 
trze ba  b y ło  w o z ić  d la lu dn o śc i 
w odę w  beczkowozach...

Tego la ta  szczecińskie  R P W iK  
o d n o to w a ło  szczyty  poboru  w o ­
dy. Ś re dn io  zużycie  je j w zros ło  
aż o 20 proc., a b y w a ły  d n i, że •

Sterna suszy wkranacli
dochodziło  n aw e t do 40 p roc.! 
U ję c ia  w odne  —  ja k  zapew n ia  
d y re k to r  nacze lny R P W iK , inż. 
R ysza rd  P io tro w s k i —  p ra co ­
w a ły  na pe łn ych  o b ro ta ch . P o ­
g o to w ie  w o d n o -k a n a liz a c y jn e  
by ło  na każde w e zw a n ie  i z re ­
g u ły  w y je żd ża ło  n ie  ty le  do 
a w a r ii ile  po to. by p rze regu - 
lo w y w a ć  sie<? i zw iększać w  
n ie j c iśn ien ie . T e raz  w y s ta rc z y  
2— 3 d n i z o padam i deszfczu. 
aby za po trze bo w a n ie  na wodę 
p o w ró c iło  do n o rm y

W A R T O  o d n oto w a ć  że susza — 
jeszcze te ra z  — je s t ta k  d u ża . iż 
z w ie rc ia d ło  w ód g ru n to w y c h  o b n i­
ż y ło . się p ra w ię  o 2,5 m . L u stro  
w o d y  na M ie d w iu  p o z o s ta je . je d n a k  
na w y so k oś ci ro k u  u b ieg łeg o . B a ­
d a n ia  w y k a z u ją , iż  je z io ro  to, bę­
dące je d n y m  z g łó w n y c h  '  z b io rn i­
k ó w  w o d y  p itn e j d la  Szczec ina cna

6 -ie tn ie  c y k le  posuchy i n a w o d n ie ­
n ia . Jed yn a  zaś ty lk o  n itk a  ru ro ­
c iąg u  m ied  w ia ń sk ie go  k o m p lik u je  
w ła śc iw ą e k s p lo a ta c ję  tego n a tu ­
ra ln eg o  z b io rn ik a  w o d y . Jest je d ­
n a k  n a d z ie ja , iż  za 2 la ta  ru szy  
budow a d ru g iego  ru ro c ią g u  i t y l ­
ko  w ówczas, po w y k o n a n iu  tego  
zadan ia , m ożna będzie  sp o k o jn ie  
p atrze ć na p ro b lem  zao p a trze n ia  
m iasta  w w odę p itn ą . in a cze j 
w szyscy z a c zn ie m y  od czu w a ć  po ­
s tę pu jąc y  d e f ic y t  i do k ry zy s u  
m oże dojść ju ż  w  r o k u .  1990!

N ajlep s za s y tu a c ja  w  m ieśc ie je ­
śli chcdz' o za g w a ra n to w a n ie  o d ­
pow iedniego  c iśn ie n ia  w o d y  w 
kra n a c h  jest w  c e n tru m  i n a  Po- 
gocir.e . n a jg o rz e j m a ją  pó łnocne  
d z ie ln ic e , gdzie p rz e k ro je  ru ro c ią ­
g ów  są za m a łe . a -p rzep o m p o w ­
n ie  i h y d ro fo rn ie  często u le g a ją  
a w a rio m . O k re s y  szc zy to w e , tzn  
c z a s ' gdy z u ż y w a m y  n a jw ię c e j w o ­
d y , p rzy p a d a ją  na. go d z in y : 13—14 
i  po tem  na godz. 16—17.

D z ien n ie  850-k ilom etro-w ą p lą ta ­
n in ą  ru r p ły n ą  do naszych  m ie ­
szk ań  tysiące m e tró w  sześciennych

w o d y . W  czasie upalnego  ja k  w  
ty m  ro k u  la ta  trze b a  czu w a ć  szcze 
go ln ie  nad  p rocesem  je j  u z d a tn ia ­
n ia  ż y c ie  b io log ic zne k w itn ie  bo ­
w ie m  w  te j w ó d z ie  zn ac zn ie  in ­
te n s y w n ie j n iż  w  o kresach  niższych  
te m p e ra tu r .

W  R P W iK  m a ją  za te m  pe łne  rę ­
ce p ra c y , bó do ta k ie j s łu żby  lu ­
dz ie  g arn ą się n ie zb y t c h ę tn ie . K ie  
ró w n ik  w y d z ia łu  p ro d u k c ji w o d y  
inż. L eszek D z io n a ra  o raz  k ie ro w ­
n ik  w y d z ia łu  sieci w o d o c iąg o w ej 
m g r inż. K s a w e ry  G a b a ra  — 
tw ie rd z ą , iż  do p e łn e j ob sa d y po­
szczegó lnych  s ta no w isk  b ra k u je  im  
20 p roc. za łog i. P ra c a  ti% ra tu  ha 
3 z m ia n y , a zaw ód rip. m o n tera  
siec i w o d o c iąg o w ej bądź k a n a l iz a ­
c y jn e j lu b  m a s z y n is ty , siec; n ale  
ży  do „ c z a rn y c h ”

D z ię k i je d n a k  p ra c y  tyc h  łu d z i 
z ro z u m ie n iu  sp o łeczne j w a g i nało ­
żo nych  o b o w ią zk ó w , w c ią ż  z k r a ­
n ó w  lec i łia m  s tru m ie ń  czy s te j w o­
d y . bez k tó re j ż y c ie  w  m ieśc ie b y j 
ła b y  te ra z  z u p e łn ie  n ie  do w y o b ra -

To wszystko 
z nudów?

C H Y B A  k a żd y  p rzy zn a , że d zie c i 
p o zo staw io ne sam o pas w y k a z u ją  
szczególną zdolność do w y m yś la n ia  
sobie ró żn y c h , n ie rz a d k o  n ie be z­
p ie czn yc h  d la  n ic h  sam ych , zab a w  
P rzy c zy n ą  tego są za b e to n o w a n e  
p o d w ó rk a  i b ra k  a tra k c y jn ie  o p rzy  
rz ą d o w a n y c h  p la có w , a fa n ta z je  
b rzd ąc ó w  m oże p o budzić  d o s ło w ­
n ie  w s zystko .

O to  ' i  p rz y k ła d  sprzed  k i lk u  d n i. 
T y m  ra ze m  p rz e d m io te m  za b a w y  
b y ły  zu ży te  ja rz e n ió w k i.  K ilk o ro  
k i lk u n a s to le tn ic h  „m a lu c h ó w ” w y ­
szło  z b ra m y  pjrzy u l.  B o g u ro d z i­
cy (obok p o czty) niosąc ze sobą 
o k . 10—14 n e o n ó w e k . D o sz li dó bo­
iska zn a jd u ją c e g o  się n a  ro g u  u ł 
B o g u ro d z ic y  i u l. K a s zu b s k ie j, po 
c zy m  zac zę li- zd obycz t łu c . N ie  
w ta je m n ic z o n y m  w y ja ś n ia m . te  
ro z b ija n e  n e o n ó w k i w y d a ją  s p e c y ­
fic z n y  d ź w ię k . G d y  ju ż  w szystko  
p o ro z b ija li — pozostałe re sztk i 
szkta ro z rz u c ili po b ó isku

N ie tru d n o  się  d o m yś lić , że być  
m oże następnego  d n ia  in n i p rze  i1-"» 
w ła śn ie  tu ta j  się b aw ić , a w te d y  
o s k a lec zen ie  b ęd z ie  n a p ra w d ę  
ła tw o

D z ia ło  się to  zaś pod o k ie m  doro  
.ły c h . b o w ie m  w  c h w ilę  po skoń­
czonej „ ro b o c ie ”  je d n a  z p ań , do­
tychczas p a trzą c y c h  z o k n a , za ­
w o ła ła  sw o ją  pociechę do  d om u  
zap e w n e  n ie . m ogąc zn ieść uw ag  
przec h o d n ia  k ie ro w a n v c h  do je j


